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F/m KALENDARZ
GOSPODARSKI i ASTRONOMICZNY 

NA R O K  P A Ń S K I

Z aw ierający  w  sobie dni 365, oraz św iętą rzj-ms^ie- i 
ruskie, z oznaczeniem  dni galowych; wschód, i zachód 
słońca, odm iany xięźyca, pow ietrza,'tudzież  św ięta Izrae- 
litsk ie  i inne ciekaw e i pożyteczne wiadomości gospo
darskie i Astronomiczne.

E P O K I  Z N A M I E N I T S Z E .

Od stw orzenia św iata - - 5774 > Od założenia U n iw ersy te t
Od potopu  - - - - - -  4 n 8 J w  M oskw ie. - - - - i 46
Od założenia M iasta W iln a  508 i Od założenia M iasta P e tersk u r. 122
Od w prow adzenia w ia ry  S. cło J Od przyięcia ty tu łu  Ces. w Ros. io 4 

L itw y  - - - - - -  458 J Od założenia A kadem ij nauk
Od złączenia w szyst. X." w  Ros. 56o * w  P eter. - - - - - -  89
Od w ynalezienia A m eryk i - 53a * Od w stąpienia na tron  Nayja-
Od założenia A kad. W  ileń. - 244 » śniey. C e sak z a 'A le ju k p ra  1. 24
Od założenia A kad. w  K ijow ie 2075 N a tron  Polski 10. w  d. go Czer. N. S.

w Drukarni Manesa i Zymcla^ na Ulicy Zamkowej? pod N. i85

D ozw ala  się d rukow ać W iln o  21 M o ja  1S2Ć roku
X .  M ic h a ł B obrow ski C. X .  C enzury .



LICZBY ZWROTOfV KAL ENI)AR SKICM i RUCHOME ŚW IĄ T

Podług 

Starego Kalendarza.

II. — Złota Liczba — — II.
XIV. — Okrąg Słońca — _  XIV.

X X II. — Epakta — — _  XI.
X III. — Poczet Rzymski _  X III.

D. — Litera Niedzielna _  B.

Podług 

Nowego Kalendarza.

ROK PERYODU JULIUSZ OWEGO 6537.

Mięsopustu od Nowego roku
ŚW IĘTA  RZYMSKIE.

Niedz. Starozapust. 25 Jan. vs. 5o Stycz. ns. 
Popielec. 11 Febr. vs. . . . -6 Lut. ns.
Wielkanoc. 29 Mar. vs. . 3 Kwiet. ns.
Krzyż, dni 4, 5, 6 Maja vs. 9, 10, n  Maja ns. 
Wniebowstąpień. Pań. 7 Maja vs. 12 Maja ns. 
Zielone Świątki. 17 Maja vs. . 22 Maja ns.
Boże Ciało. 28 Maja vs. . 2 Czerwca ns
.Niedziel po Ziel. Świąt. 27 vs. . . 26 ns.
Niedziela. 1 Adw. 29 Nove. vs. 27 List. ns.

do Popielca Niedziel 5 i dni 6
Ś W I Ę T A  R U S K I E .

H t g ’fcjiff M a c o n y c m n a u  i  (J)eBpara. 
H i.y liua Cni pony c jnnau 8 (peBpajin .
ITacxa X p n rc m o B a  29 M a p  ma.
Bo3Tiecenie TocnoflHe* 7 M ai u.
CoraecmBie Cu. /l,yxa 17 M ain .
M neony cmi. Hiniiposn. 24 M ain .
1 ['tmpoKa H o c m a  5 11-fe/iłł.łi..
M n con ycm i, C n acoB t 3 i  I iojiIh . 
M ncoiiycniT) (pHjinnoBi, i 4 H onopst.

WYKŁAD., Z &A K O W;  K A L E N D A R Z A ,
Tyl Nów Księżyca,

J^)pierw sza Kwadra.

^pPcłn ia .

!$§j^/Ostatnia Kwadra.

Baran. Lew. <§0 Strzelec.

Byk. Panna. ^  Kozioroziec

$$  Bliźnięta, Waga. W odnik.

Wfe Rak. Niedźwiadek.
■ ..

H . Byby.

V. S.
w Lutym 1 8 , 3 0 , 2 i i  
w Maju 20, 22, 25. 
w Wrześniu 16, 18, ig> 
w Grudniu 16, 18, 19.

S u c h e d n i  P r z y p a d a i ą .
N. S.

h r t l
T
cz â Y-

w Lutym 2 3, 25, 26. 
w Maju 25, 27, 28. 
w W rześniu 21, 23, 24. 
w Grudniu i 4, 16, 17.

* O zn aczen iu  d n i g a low ych .



JANUAlilUS TEHBAPL, STYCZEŃ ma dni 5i.

D. T.
I Święta Rzymskie według 
j Starego Kalendarza. Święta Ruskie. n.

S. Rzymskie według! 
nowego Kalendarza.) 
Luty w Styczniu. |

B.Z.
Z- L U N A C Y F.

N a zw a n e  je s t  Jm te  Jego J P Z .L S .
x C. N O W Y  R O K . I 0 £ P $ 3 A

P.
S

L h c . 2
AIIIE roc,

M akarego Opata. 11 Sylw estra Pap.
D aniela P roroka. M ąlechiasza P roroka.

i 4
H ilaryusza Pap. 
H ilarego  Opata. 
P aw ła  i. Pustej.

A b y  się w y p e łn iło , co rzeczona p r z .  P ro r .  Mat.
N.

5 P.
6 W .
7 s -
8
9

10

C.
P .
s.

Niedz. po N. R . T y lu. 
T elesfora M ęcz.

T rzech  K ró lów . 
Ju lijana Męcz. 
R y goherta  Biskupa 
M arcyanny Panny. 
A gatona Papieża.

H . npe/fb BorosEAC. 
T eopem ta M. P ost.

Boroas-ien. Focir. 
Sobor S. Jana . 
D om icyi Męcz. 
P o lieuk ta  Męczeń. 
G rzegorza B iskupa.

Jana 2.
N. 2 po 3 Kr»Ł 

Antoniego Opat. 
K a ted ra  S. P iot. 
F erdynanda. 
Faldjana i Sebas. 
A gnieszki Pann. 
W incentegoM ę.

N.
P.

W .s.
c.
p.s.

S y n u j cóześ nam  to
i  po o K ró l- Hyrgina. 

R aynolda M ęczeń. 
H ilaryusza Pap. 
^H ilarego Opata. 
P aw ła i. Pustek 
M arcella Pap.
A ntoniego Opata.

u czy n ił. Puc. 2.
H . i no BoroxTEACH. 

T acianny  M ęczeń. 
E rm ila  i S trat. M m. 
M. M. Synayskich. 
P aw ła  Pustelnika. 
O kow y S. P io tra . 
A ntoniego "W ielkie.

M at. 2.
N. 5 po 5 K ról. 
Tym oteusza Bis. 
N awrócę. S. Pa. 
P o likarpa Bisk 
Jana Złotouste. 
JJdefonsa Bisk. 
F ranciszka Sal.

P y t y  gody. M a łże ń sk ie  w lia n ie .  Jan a  2.
N.

19 P .
20 W .s.

C. 
P.s.

21
2 2 
23 
■A

25
26
27
28
29
30 
5i

2 po 5 K ró l. K a t. S. P. 
F erd y n an d a . K ró la . 
Feb ijana  i Sehast. 
Agnieszki'Panny. 
W incentego M ęcz. 
Jana Jałm uznika. 
Tym oteusza Biskupa.

H . 2 no BorouEjteH. 
M akarego E gipcy. 
Eufemiusza "Wyz. 
M axym a "W y zna w. 
Tym oteusza Apos. 
K lem ensa B iskupa. 
X e n ii Panny.

M at. 20.
N. Staro zapust 

P io tra  W y zn . 
Feb: Jg. B. W ig .  
Grom. N. P . M. 

B łażeja B. i M. 
W e ro n i. Panny. 
A gaty P. i M ęcz

Jdźc ie  i w y  do w inn icy  m oiey. M at; 20.
N.
P .

W .
s.
c .
p.s.

Starozapus: Naw. S. P. 
P o lik arp a  Biskupa. 
Jana Złotoustego. 
Jldefonsa Biskupa. 
F ranciszka Salez. 
M artyny  Panny. 
P io tra  W yznaw . W ig .

H . 3 noBoroEE.ieu. 
X enofon la  K ap ł. 
P rz. R ei. S. Jan . Zł. 
E frem a Dyakona. 
P rz . R ei. S. Jgn. M. 
Tpext CBxraiitnieX 
C yra i Jana Cud. 12

Luc. 8.
N. M ięsopust. 
Rom ualda Opa. 
Jana de B la tta  
A polonii P. i M 
Scholastyki Pan 
Lucyusza Biski. 
Gaudentego M t

28:
&
SB

W

m

t f t

a- fi

PS
m

ffii

fe
tif'

n
s©
m
śs?-

i

Słońce wstę 
w zna. wodnik.1 
d. 8. g. 8. ini. 4 
s. 53 . rano.
1 ,2 , i d .  wcale 
m ocny m róz, su 
cho, choć się 
chm urzy .

Nów d. 7 
g. 5. m. 24 rano.

K oło  8. mróz 
się w im aga  nie 
dość trw ały. 
i i ,  12, i d .  ma 
się na śnieg.

Pier. vw.
d. i 5 g. 10 nwb 
rano.
17, i d .  S?iicg 
odelgę oziębi > 
może, pogoda  
zmieni.

Pełń. d. 23 
g. o m. 57. po 

ołudniu.
3Ą, i d. chm u
rzy  się, w ia tr z 
połud. zawieje

l f |y O s t .  W ,  d.; 
29 g. 3 m. 28 
co Półn.

M  a  x  t  m r  M o r a l n e . |  Ś w i ę t a  i  P o s t y  I z k a e l i t s k i k .

Słowa kłamliwego nie nawidzi sprawiedliwy, ale 
niezboźny stawa się obrzydliwym i zhańbionym.

Obłudnik ust}' kaze pizyiacieła swego, ale spra
wiedliwi umieiętnością wybawieni bywaiq.

u ■ 1
g Rosz Cbodesz Szwat, to iest p ierw szy dzień M ca. ii 

17 Szabes szyre radosny.
22 Chamiszo-osor, to iest dnia i 5 Mca Szwat ra 

dos'nv. 1



F E B R U A R I E S  ( j lE B P A R B , LUTY m a  d n i  2 8 .

D. T-
Święta Rzymskie według 

Starego, Kalendarza,.
Święta Ruskie.. L.

S. Rzymskie wedługj 
nowego Kalendarza.; 
Marzec w Lutym. |

B.Z.

U L U N A C Y E.

1 N.
2 P.
5 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 s -

N a sien ie  iest słowo 
M irsopnstaa. Jgna* 
Groniuicauoy P. M . 

Błażeja B. i M. 
W e ro n ik i Panny.. 
A gaty P . i Męcz., 
D oroty P . i Męcz.. 
Rom ualda Opata..

B o że  L uc. 8.
H . M nćftrycnraajr. 
Cmptaneiiie Focnog. 
Symeona i Anny.. 
Jzydora  Peluzyi.. 
A gaty  Męczeń.. 
Bolenia Bisk.. 
P arten iusza  B isk-

l 5
14
15
16
U
18
*9

L uc. 18.
ii. Zapust ita# 
W alen ie , Męcz. 
Fausty. i Jow ita . 
Ju iijan . P . P op . 
P o lik a rp a  Bisk. 
K onstancyi Pan. 
K on rad a  W y  z.

® |

s h

m

P i
m
m

s t
i%3d?Mif

n
m

w

#!1 JSSf.

* * *  |

Słońce wat, w 1 
zn. ryby d. 6. g. |  
10. 111. 45. s. 5. |  
wieczór.
1,2, i cl. M ró z  
łę g i  w ia tr  mro~\ 
źn y .  p r zy k . i e j!  i 
nie  s fo lze ie •

d- 5.:
\X y g o . .  11. mi.
47.. po połud.. j 

6, 7. i cl. p o g o d a  
aicha , up ra g . 
p r z e s ila  l ię .  
"MK Pier. kw. 
P ij)d. i 4. g. 5.
m. 42 popolud.
15, i d. B u rza  
zim n a  w zm aga, 
zm ienno  iednah  
p o g o d n a .  
.^TikPelń. d. 20 

g. 11 m. 2. 
po południu..
21, i d .  O delga  
n a s tą p i  ,  ra z -J 

c iecz . m rozem  
w strzym yw a n a .  

Ost. kw. d. 
2j.g. 4. m. 

g po polud..

A
8 N.
9 ?■

10 W .
11 s.
12 C.
13 V.
14 S.

ubiczow aw szy ,. zam or
Zapustna , Jana.. 

A polonii P. i Męcz., 
S cholastyki Panny. 
Lucyusza B. Popiel.. 
G audentego M ęcz.
* Jo r dana K apłana., 
W alentego, Męcz..

duią go .. .Luc. 18.
I I ,  CM ponycmnaa. 

N icefo ra  M ecz. 
Gharlcm piusza M ęcz. 
B łażeja Biskupa., 
jMeiecyusza B isk . 
M arfyniana M ni. 
A uxencyusza M ni.

20
21
22
23
24 
45 
26

M at. 4.
N. W s tę p n i  
E leonory  P anny  
K a te d ra  S. Pio.t. 
F  u lg :W  jz .S u c h .  
M a c ie ia  A p o s t. 
W ik to . M.tSwcA. 
A lexan. B. S u ch .

B y t
15 N.
16 P.
17 W .
18 s.
IQ C.
20 P.
21 S.

zaw iedziony  Je zu s  n  
W stę p n a  Faustyna.. 

Ju lijanny  P. i M.. 
P o lik arp a  Biskupa.. 
K onstancyi P. Such. 
K onrada W yznaw ca. 
Encharego B. Such.. 
E leonory P an . Such.

a p u szczą .  M at. 4 . 
H . i Ilocins, 
Pam fila i P o rf ir .  
Teodora Męczeń.. 
Leona Papieża. 
A rch ip p a  Apost., 
Leona B iskupa. 
Tym oteusza Mni.,

27
28

1
2
3
4
5

M at. 17.
!N. 2 postu. 
R om ana W yz.m  
M a r .  A lb ina  B. 
S ym plic jusza  B. 
K u n eg u n . Pan. 
K a zim ie r . K ró l. 
P rzen . S. W ac.

P t  
2 2 N.
23 P.
24 W .
25 S.
26 C.
27 P.
28 S.

inie! dobrze n a m  iest 
2 P osiu  K a t. S. P.. 

Fulgentego W yzn.. 
M a c ie ja  A p o sto la ..  
VViktoryna Męcz.. 
A lex an d ra  Bisk. 
A nastazyi Panny., 
llomanai W yznaw ..

tu  być. Mat., 17. 
H . 2 nocraa. 

P o lik a rp a  B. i M.. 
Z n a l. Glo. S. Jana.. 
Tarazegó Biskupa., 
P o rfirego  Biskupa. 
P rokopiusza W yzn., 
Bazylego M nicha.

6
7
8
9

10 
j 1 
12

L uc. 11
1N .  Giuclia- 
Tomasza z A kw . 
Jana Bożego. 
F ranciszk i W  do. 
4o. M ęczeń. 
Pelag ii Panny. 
G rzegorza pap .

M  A X J K T  M O R A  X IT E.  j S-W I B T A . 1  P  0 S  T Y I  Z R A E L I T S K . I E .  I

Nad łakomego zaprawdę nie masz nie niesprawie- 
dliwszego.

Człowiek, nie pobożny,, mąz złośliwy, chodzi 
w przewrotności ust',, mruga oczyma, mówi nogami 
swymi, ukazuie paltami, swymi ; przewrotności s;j 
w sercu iego,. myśli zle- na, każdy czas, a zwady 

B. rozsiewa; przetok prędko przyidzio upadek, iego,. na* 
i  gle skruszony będzie bez uleczenia,.

6 Rosz Ghodesz Oder.
7- Drugi dzień Rosz Chodesz..

19 Post Estery królów ey.
20, Purym czyli ldamana, dzień wielce ra d o sn y .. 
211 Szuszan Purym..



JU L IU S

D. T. K a l e n d a r z a .Starego

IKXAJb, L IP IE C  m a dn i 5 i .

Ś w i ę t a  R z y m s k i e  w e d ł u g  I Ś w ię ta  R usk ie .
jS. R zym skie  w e d łu g  ^ ^ 

L . jn o w eg o  Kalendarza.j‘ 
(S ierp ień  w  Lipcu.

Juliusza Męczeń. 
Naw iedz. N . P . M . 
A w ita K apłana. 
E lżbiety K ró low ej.

yw yc  
W ilk i.

rzezcie się 
ij po Świąt. 
Izajasza Proroka

■h P r

K laiuly usza Męczę u. 
K ilijana Męczeń.. 
Z.enona Męczeń.
7 B raci śpiących. 
Cypryana Męczeń.

K oziny i Parnia. Cud. 
Z ło ień . S za ły  P . d l. 
H iacynta Męczeń. 
Andrzeia Ar. B. K ry.

■orokow. Mat. 7.
II. 7 no Co me cm. 
Sy.soia Mnicha. 
Tomasza Mnicha. 
Prokopiusza Męczeń. 
Pankracego B. i Mę. 
ZłoŁ S sa ły  P .  i 45 M, 
Eufemii

Małgorzat. Pan. 
Bonawen.D.Koś. 
llozesła. SS. Ap. 
Szkapi N . P .M .

Męczeń.

Luc, 16.
17K. 3 po Świąt,
18 Symeona z Lip.
19 W incen. a p a u .
20 Eliasza Proroka.
21 Praxedy Panny.
22 M a ry i M agdal. 
20 Liber, i Apolin

Il u r a c y e

Odda-Y liczbę szo farstw a  twoiego. Luc. 16
. ^  n  c ^  T T  O  w a  P a t t t o o w8 po Świąt. Jana. 

M ałgorzaty Panny. 
Bonawentury D. Koś. 
Rozesłanie SS. Apost, 
Szkaplcr. JY. P . M i  
Al exego W iol. W  yzn. 
Symeona z Lipnika.

H. 3 no Coniecnr. 
Sobor Gabryela A r .  
Akwila Apostoła. 
Cyryąka i Ju lity  Mm. 
Antynogona Męczeń. 
M aryny Męczeń. 
Emilijana Męczeń.

Luc. 19.
241N. 9 po Św iąt.
26 \Jakóba A post o.
26 j A n n y  d l. P . M .
27 [ Pantaleona M. 
aSjBotw'ida Męcz. 
,29[Marty Panny.
5o Ab done i Senny.

19-
J9
20
21 yv
22
3

24

Jjojn m óy.dom  modlitwy J e s t .  Luc.
JST. q po Św iąt. W incen. H . 9 110 Comecm. 
P. Llijasza Proroka. ILriłi Ilpopoiia.^  ̂

Praxedy Panny.
* M a ry i M agda leny .
L iheryu. i Apoiinar.
K rystyny Panny.
Jakuba Apostoła..

S.
c.
p.
s.

Upopona. 
Symeona i Jana Mn. 
M a ry i M agdaleny. 
T roiim a i Teofila. 
r .rtS a  k Bopnca. 
"y"cnenie Cn. Annim

__ Luc. 18.
5 i|N . 10 po Ś w ią t 

\\S ier. Piot, w  ok 
2 j iV". P . M . A n ie l  
5 j Znal. S. Szczepa.
4 Dominika W yz.
5 P .M . Sniezney.
6 P rzem ień. P ań.

.6 JU  
27 L-
•28 W . 
-9: 8-Ik.10
311

K io się uniża 'bęchie podw rzt 
ro po Swiąt_^/2»jy.. T i. 

Pantaleona Męczeń. 
Botwida Męczeń..
M arty Panny.
Abdona i Seny Mm..
J gnącego-W yznaw.

■zsz on. Luc. 18.
10 no CoBiecnr,

P anta leona M ęczeń. 
Prochora Apostoła. 
Kalenika Męcżeń. 
Siły i SyIwana Apost. 
Eudocy. M11. Zap.Sp.

Mat. 7r „
N, 11 po świąt,
Cyriaka Męcz. 

g Romana W y zn.
10 W aw rzyn.. M e.
11 Tyburcego i To. 
2 K lary Panny.

i ł k
m

Wr,
t f

3 $

SSb

<££&
a #
i i i

Słońce  vr5t. w  
zn. lwa d. 11 g 
1 m. 17 s. 46 
rano-

Nów d. 
g. o m. 5 po 

północ.
4 , i  d .  g o r ą c e  
i w i a t r  pogoclci 
n ie p e w n a  g d y  
p r z e c h o d z ą  d e  
sze z e  z  g r z m o 
te m .

T i e r .  kwa.  
cl. 1 0 -g . 5 m . l ó  
po połud.
11, i  d .  niebo  
c z y s t e  i u p a ł y

^fj^P-eln  d. 17 
g. 11 111. 58  po 
południu.

d .  sucho  
c h o c ia ż  d e s z c z  
u p r a g n io n y  , 
g r a d ,  b ł y s k a 
w i c a  c z ę s to  
w i a t r  wschodn i .

i Ę j O r t .  k\y. d.
g. 1 111 

56  po północ.
c h o ć b y  s ię  u le 
w a  w y d a r z y ł a

M A X  Y M  Y M O R A L N E .

Syn  m ądry  rozwesela oyca* ale- syn- glbpi. sm ut
kiem iest matki sw o ie y .

Kto często  przysięga pełen i e s t  nieprawości,  a ka
ranie z domu iego nie w y n id z ic .

Kto buduie dom sw óy  cudzymi p ien iędzm y, iest

S W  I  B  T  A  I  P o  S T  Y  Iz It  A E  T. 1 T  S K  1 E .

. 4 Ros2- Chodesz Ow..
112! Post T ysze  B eow , dzi«ń zburzenia Jerozo l im y dru

gi raz.
i-8 S z a b e s  N achm u i: Chamiszo-osor B e o w r a d o s n y



AUGUSTUS A B T yC T b, SIERPIEŃ m a dni 5 1,
D T  I l w i ę t a  R z y m s k ie  w e d lu i  

j S ta re g o  K alendarza .

i S. i Piotra w Oko w.

Svrieta Ruskie.
S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
W r z e s .w  Sierpin iu .

9 N.l i2 po Świąt. Romana. 
10 P \  W a w rzyń ca  TMęczeń. 
u  W . '
1 2 S.
13 C.
14 P.
15 S.

2 N. 
5 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 E
8 S.

Głuche uczyn ił, że słyszą. Mai
|7Męczeri. Ma, 1). 1 po. | i 3 | H ip. i Kas. TTi.g.

11 po Świąt.P .M . A n .  
Znal. S. Szczepana. 
Dominika W yznaw cy. 
N . P . M , Sn iczney.
P rzem ień . Patiskic. 
Kajetana W yznaw cy. 
Cyriaka Męczeń.

H . n  no Co me cm. 
JzaakaDalm . i Fan.
7 B raci śpiących.. 
Eusygniusza Męczeń. 
IlpeoÓpatsie. Focno. 

Domicynsza Męczeń. 
Emilijana Biskupa.

Euc. 10.
N. 11 no Świat. 
W nieb. N. P M  

Rocha W yzn. 
M amerla Męcz. 
Agapita B. i M. 
Benigny Panny. 
Bernarda Opala.

M iłu y  P a n a  B oga  twego, Euc. 10

Tyhurcego i Tow. 
K lary  Panny.,
Hipoł. i Kassyiana. 
Euzebiusza. T rig , z  po, 
W niehows. N. P . M.

R . 12 no Coatee®. 
W aw rzyńca Męczeń. 
Eupla Dyak. i Mę.
Foc.yusza i Anicety. 
M axyma Wyzn-aw. 
Micheasza Proroka, 
ycnen . l ip . Eoropo.

Euc. 17.
21J N. 10 po Świąt. 
22 i Symioryana. 
eSZacheasza Bisk.

P a rtio m . Apos. 
Ludw ika Króla. 
Róży Panny. 
Cezarego Bisku.

N. 
P. 

W .
19 s.
20 C. 

P.
s.

/T ia ra  twoja ciebie uzdrow iła. Luc. 1 
k1 1 i 5 po Świat. Rocha.

M amerta Męczeń.
Agapita Bis. i Męcz.
Benigny Panny.
Bernarda Opata.
Stefana Króla.
Symfory-iana.

H. i 5 no Coiuecm. 
M irona Męczeń. 
F lora i Laura Mm. 
Andrzeja i 2,5q3 Mm. 
Samuela Proroka. 
Tadeusza Apostoła. 
Agatonika Męczeń.

28

Ż aden  nie może dwom P anom  służyć. Mat. 6.

Mat. 6.
N. l i p o  Świąt. 

Scię S. Jana. Ch. 
Felixa Męczeń. 
Raym unda W y. 
TTrzes. Jdz. Op, 
M axyma Męcz. 
Eufrozyny P a n .

N. 
P.

25 W .
26 S.c.

p.
s.

l i  po Świąt. Zaclie. 
B a rtło m ie ja  A posto. 
Ludw ika Króla.
Róży Panny.
Cezarego Biskupa. 
Augustyna B. i D. K . 
Ścięcie S. Jana Ch.

II. i4 110 ComeciH. 
Eutychinsza Męczeń. 
Bartłomie i Tyta Apo. 
A dryana i Natalii. 
Pimena Mnicha. 
Moyzesza Mnicha. 
yciiK.rji.C.loaH.Post

M łodzieńcze tobie mówię: wstań. Luc. 7,
’ I* 3.5 po Świąt. Felixa. j H. i 5 no Comecm.

01 L.| Raymunda Non. W . | Z łoz. P a ska  N . P .  M.

Luc. 7.
N. i 5 po Świąt. 
U rbana Papieża 
Zacharyjasza P r  
Regi. Pan. Wis,. 
Narodź. N. P.M. 
Gorgoniusza Mę 
M ikołaja z Tok

Euc. i 4.
11 |N. 16 po Świąt.
1 21Z  wy cic. z T urk

B.Z.
Z.

m

b >

m
'Ś%
n

W

m t

m
Wh
PS
w

w

L U N A C Y  E.

Slońee wst.  w 
znak Pan. d. i 
g. 1 m. 44 s, 56 
po połud.

;fS
yl^Ż N ów  d. 2  

g. 8 m. 5 9  rano. 
5, i  d. upa ły  
p r z y k r e  choć 
nie rów ne.

^ ) ? i e r .  kwa 
d. 8  g. 1 1  ni 
i4  po polud. 
g, i d . p io ru n y  
z g rzm o tu

«® Pełn .  d. 1 6  

g. 1 tn. 43 po 
polud.
1 7 , i d . zm ienne  
p o g o d y  wie 
tr zy k i i iasność, 
deszcze .

^ ^ O s t .  kw. d. 
24 g. 5 ra. 4 9

po polud.
2 5, i d . po  de
szcza ch  mokro, 
c liw y ta y  wyda- 
rż a n ą  pogodę- 

Nów d. 3 1 
g. 4 ni. 4i 

po południu

M a  x  r  m y  M o r a l n e . | Ś w i ę t a  i  P o s t y  I z r a e l i t s k i e .

iako ten k tóry  kamienie zgromadza ną g rób, ku  po- I 2  Rosz Chodesz Elul.
grzebowi swemu. 5 D ru g i  dzień Rosz Chodesz.



SEPTEMBER CEHTHEPB, WRZESIEŃ ma dni 5o-

D. T .
Św ię ta  Rzym skie w edług 

S tarego K alendarza.
Św ięta RuskitM

|S . Rzym&kie według 
L . t nowego Kalendarza. 

L’azdzier. w W rześ.
, % 11/1 „ i, *.,-r

B.Z.
Z. r, U N A C Y  E.

M axym a Męczeń. 
E ufrozyny  Panny. 
R ozalii Panny.
* U rbana Papieża.

M am anta Męczeń.
A n tyina B iskupa M. 
Moyzesza Proroka. 
Żacharyasza Proroka.

P o d w yz. S. K r z  
N ikodem a Męcz 
Eufem ii Panny. 
P ia tna S. F ran c .

G odzili się w S za b a t ui 
16 po Św iąt. Zachar. 

R eg iny  P anny . W ig i.  
N arodź. N P. M> 
Gorgoniusza Męczeń. 
M ikołaja z To len. 
P io tra  i Jacka Męcz. 
Z w ycięźtw o  z T u rk .

zdraw iać?  Luc. l 4.
H . ió no Couiecm. 
Sozonta Męczeń. 
Poa;,p l ip .  JBoropOA- 

Joa ch im a  i  -Anny. 
M inodory M ęcz. 
Teodory  M niszki. 
Anlonoma M ęczeń.

M at. 22.
17 po Świąt. 

Januarego Bisk. 
Eustacliiusza. 
M a te . A .  i  JE.Su. 
M aurycego Me, 
T ekli P. i M. Su. 
G erarda B.Nm,

i 5 N.
14 P .
15 W . 
ió  S.
1 7  c .
18 p .
1 9  s .

M i ł u j  P a n a  B o g a  
17 po Św iąt. M aiiry^ 

P odw yższeń . S. K r z y .  
^N ikodem a M ęczeń. 
Eufem ii Panny. Such. 
P ię tna  S. F ranciszka. 
Tomasza z W il. Such. 
Januarego  B. Such.

22.twego  M at. —
H . 17 no Contecm* 
Bo3g. Cb. K pecP ost. 

N icety  M ęczeń. 
Ioscfkama Ajupu: En. 

Zofii M ęczen . 
Eum eniusza B iskupa. 
T rofim a Męczeii.

Mat. 9.
N. 18 po Świąt. 

Józefa. A. B. iM. 
Przen. S. Slan.B. 
W  fi cła. K r. i M. 
M ich a . A r c h a .  
H ieronim a D.K. 
P a z . R em igiu B.

U fn y  S yn u , odpuszcza ią  się g rzech y . M at. g.
■20 N.
21 P.
22 W .
2 3  s :

24: C.
25 P .
26 S.

l8 p o  Św iąt. Eustach. 
M a teu sza  A p .  i JEw. 
M aurycego M ęczeń. 
T ek li P anny  i Męcz. 
G erarda B iskupa. 
K leofasa Biskupa. 
Józefata A r. B. i M.

H . 18 no Couiecur. / 
K onrada Apost. 
F ok i Bisk. i M ęcz. 
P oczęcie  S. Ja n a . 
T ek li M ęczeń. 
E ufrozyny Panny, 
loam ia Eoroc.ioua.

M at. 22.
N. 19 po Św iąt. 

K andyda M ęcz. 
F ranciszka V\'y. 
P lacyda Męcz. 
F id y  Panny. 
M arka Papieża. 
B ryg idy  W d o .

FPiele w ezw a n ych , m ało  w yb ra n ych  M at. 22.
' H. 19 no Couiecm. 
C harytona W y zn aw . 
C yryiaka M nicha. 
Grzegorza M ęczeń.

N. 
P.

2 9  W .
30 S.

la  po Ś w iąt. P- S. Sta. 
W a c ław a  K ró la iM ."  
M ic h a ła  A r c h a n io .  
H eronim a Dok. K .

Jan a  4.
9 IN. 20 po Św iąt. 

10 Zwycięż. Cho. 5 
111 P lacydy  Panny. 
121 M axym ilijana B

KB

m
8

m

&

t k
Wr>

5̂ 2•as#.

W

Słońce w st. w 
zn. wagi d. 11 g. 
10 m. 21 s. 57 
rano.

i d . D żd ży s to  
i w ilgo tno  g d y  
się p o c h n u r z y  

o d  za ch o d u  
zaw ie i c .

P ie r. kw a. 
d. 7 g. 8 

10 rano.
i d . p o g o d a  

u s ta ie .  
d ,°  i 5 , Porów n. 
d . z  n . je s ie ń ,

i ^ p P e l ń .  d. 18
. 5 m . 55 rano. 

16, i d . pogo d a  
ch ło d n a  a z  do 
p rzym ró zk ó w ,  
d o sy ć  deszczu .

COst. kw . d. 
2? g. 5 m. 
53 po polnd.

24, i  U. icszcze  
stro n a m i g rzm i  
i d e szc z a le  p o 
g o dno .

Nów d. 3ô  
121«■» i

H J g -  1 ni
po pólud.

S w i E T A  I  P O S I I  I Z R A K L I T S K I E .

1 N ow y R ok 5 ,585, czyli R osz haszono.
2 D rugie  Św ięto ,
3 Post Gdaliasza.
10 D zień odpuszczenia g rzechów  Czyli Jom  K iper.
15 K uczki czyli Sukes.
16 2gie Św ięto .

17, 18, 19, 20, Chalham oed, Pó l Św ięto.
21 Palm ow e Św ię to .
23 Koniec Kuczek.
28 W y czy tan ie  5 X ięg  M oyzeszow e w ielce  ra d o śn i.
24 Tsre Chag ra d o sn y .
5o Rosz Chodcsz Cheszwon. 3

■



O C T O B E R  O K T R E PL, P A Ź D Z IE R N IK  m a dn i 3 1 .

D. T .
Św ięta R zym skie według 

S tarego  Kalendarza.
Św ię ta  R uskie.

S. R zym skie  w edług 
now ego K alendarza . 
L istopad  w P aździer.

13.Z.
Z. L U N A C Y  E.

1 c .
2 f i .
3 S.

Rem igiusza Biskupa. 
A n io lo w  S tróżów . 
K andyda M ęczeń.

n  IXok »  o B bŁ l ip  ..Boro. CypTyaana i Justyny .
(Dyomzego M ęczeń.

x 31 E d w ard a  K ró la . 
r4 K a lix ta  Papieża 
x 5 1 Jadw ig i i i  e r es.

4 N-
5 P.
6 W .
7 s -
8 C.
9 P.

10 S.

Jdź, S y n  tw u y  zyw  
■ o f  o  p q S w k t . 1 1 ; 8 1 1 0 -Placyda M ęozen. 
F id y  Panny.
M arka Papieża. 
B rygid y W d o w y . 
Dyonizego M ęczeń, 
Zw ycięzt. Chocim.

iest. Jan a  4.
H . 20 no Couiecra. 

G hary tyny  M ęczeń. 
T om asza  A p o s to la .  
Sergiusza M ęczeń. 
P elag ii M niszki. 
Jakóba A lf. A p. 
Eulam piusza M ęczeń.

M at. 18.
N. 21 po Swiyt, 

F lo ren tyna. 
Ł u k a sza  A .  i  E .  
P io tra  z A lkant. 
M axym . i W  and. 
U rszu li P . i M. 
K o rd u li P anny.

ix N.
12 P.
13 XV. 
4 S.

15 C.
16 P .
17 S.

M ie y  cierpliw ość na d e  inną. M at. 18
, na Iw ia t.P R cydy- 

M axym ilijana B. 
E d w ard a  K ró la .
* K a lix ta  Papieża. 
Jadw ig i i Teressy. 
G aw ła O pata. 
F lo ren tyna.

EL 2 i no CoŁuecm. 
P rohnsa i T a r  acha; 
K a rp a  i P apy la. 
Gerwazego i  P rotaz. 
L ucy iana Męczeń. 
Longina M ęczeń. 
Ozeasza P roroka .

M at. 22.
N. 22 po S\\ iąfc 

R afa ła  Arch. 
K ry  spina i K ry . 
E w ary sta  P ap . 
F rem en  ta B isku 
Sym . i  J u d y  A p .  
N arcyza Bisku.

18 N. 
tg  P . 
20 XV.s.
22 C.
23 P.
24 S.

G żeniu m ię  kusicie ob łudn icy?  M at. 22.

P io tra  z i1
Ł u k a sz .  

fa n tary . 
M axym ina i X \  and. 
U rszuli P . i M. 
K o rd u li P anny .
Jana K ap i. W yznaw . 
R afała  A rchan io ła .

M, 22 no Comecnr. 
Joela  P roroka . 
A rtem iusza M ęczeń. 
H ilaryona W ie lk . 
A bercyusza B iskupa. 
Jakóba  A p o sto ła . 
A re ty  M ęczeńnika.

M at. g.
N. 20 no Świąt, 

L u cy i P . TEigil. 
L is t .  W szy st.S 5 
D zie ii Z a a u sz . 
T eofila  i TVitali. 
K aro la  Borom e. 
E m eryka K ró le .

E w ar

U fa y  córko j w ia ra  tw o ja  cię u zd ro w i  M at. g.
H . 20 no Comecns. 

D e m e try u sza  M ęcz. 
Nestora M ęczeń. 
T erencyusza M ęcz. 
A nastazyi M ęczeń. 
Zenobiusza M ęczeń. 
N arcyza Apostoła.

N.
P .

W .
s.
c.
p.s.

'iat^ysp 
apieza. 

F rem en ta  B iskupa. 
Sym ona  i  J u d y  A p o s  
N arcyza B iskupa. 
M arcellina Męczeń, 
Lucyi P an IT ig ilia .

i 3.
i  po Sw ią

M at.
Ś

H erk u llan a  M . 
C zterech K o ro n . 
T eodora M ęcz. 
N im fy Panny. 
M arcina . B isk u  
M arcina Papie.

m

f t

0
Aft

m>

f t
Aft

' f t

f t
1 0
Aft

Stonce w st. w 
zn. niedzw iad. 
d. x i g. 6 m. 5o 
s. 3 9  w ieczór 
1 , i d a lc y  m g ły  
m ro źn e  iednak  
ie szc ze  ciepło. 
4, i  d . zm ienne  
c iep ło  i  zim no.

P ier, kw a1 
cl. 6 g. 8 m. 4 7  

po połud.
7 , i  d . n ie  rów ny  
w ia tr  i p o g o d a .

P ełn . d. i4  
g. x x nx. 43 po 
połud.
x5, i  d . w ia tr y  
z im n o ■ p r z y n o 
szą  i m g ły  roz
p ę d za .

O st. kw. d, 
i z  g . 8  m . 4 po 
połud.

a3 , i d . p r z y 
m ro zk i w.zma- 
g a ią  się ,lu b  f o t  
g u ią , śn ieg .

i
N ó w  d .  2 9  

g. xo m .56 rano.

M  a  x  y  >1 y  M o r a l n e . S W I E T X  I  P o s i t  I z r a e l i t s k i e .C

Jakobyteż psa zauszy łapał., k to  się, m im o idąc 
V cudzą zwadź w daw a. 

i  Także w śm iechu boleie serce , a koniec wesela b y - 
|  va sm utek.

1 D rug i dzień Rosz Chodesz,
5, 8 , 1 2 , N abożni Iz rae lic i poszczą. 

3o Rosz Chodesz K islew .



N O V E M B E R HOHEPJb, L IS T O P A D  m a  d n i 5o.

D. T.
Święta Rzymskie według 

Starego Kalendarza.
Święta Ruskie. L.

S- Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
G rudzień w Listop.

B.Z.
Z. L U N A C Y E .

Czemuzeście hojaźliwi mało wierniY  M at. 8.
N.

2 P.
3 W . 

S.
c.
p.
s.

54 po S/W szystk. SS 
D zień Zaduszny\ 
Teofila i W  italisa. 
K arola Boromeusza. 
Emeryka Królew i. 
Leonarda "Wyznaw. 
H erkullana Męczeń.

H . 24 no Comfxm. 
Błog. Józafeta M. 
Akepsyma B. i M. 
Joanicyusza W iel. 
Galaktyona Męcz. 
Paw ła W yznaw . 
Jerona Męczennika.

at. i 5.
•>5 po Swiątt 

Serafiona Męcz. 
G iertrndy Pan. 
Edmunda Bisk. 
Grzegorza Cudo. 
E u psych i u. W . 
Elżbiety W do.

fik
M t

N ien rzy ia zn y  człowiek to uczynił. Mat. i 5. 
|N. i  po Syiątń  f o r .  H- f  M«xaa._\p

9 P- 
10 W .

1 S.
2 C.
3 P. 

i 4 S.

Teodora Męczeń 
Nimfy Panny. 
M arcina  Dis kup a. 
Marcina Papieża. 
Dydaka W yznaw. 
Serafiona Męczeń.

Onisyfora i P rofir. 
Erasta i Olimpa Apo. 
M eny i W iktora.. 
Jana Patr. Alexan. 
Jana  Złotoustego. 
Filipa A  post. Zcipu.

Mat. 24.
2 0l N. 26 po Świąt,
21 Ofiaro. N . P .M .
22 Cecylii Panny.
23 Klemensa Pap.
24 Chryzogona M. 
q5 K atar. P . i M . 
26] P iotra B. Alex.

Otworzę usta  moie w przypow ieściach. M at 10.
N. 
P. 

i 7|W .
18 s.
1Q C.
20 P.
21 S.

26 p6 Świat. Gier tr  u. 
Edm unda Biskupa. 
Grzegorza Cudotwor. 
Eupsychiusza W  yzn. 
Elżbiety W  do wy. 
Felixa de Falois. 
Ofiarowan. N . P . JM.

H . 26 no Com* d.pos. 
M ateusza  A p . i Ew . 
Grzegorza Biskupa. 
Platona i Romana. 
Abdyiasza Proroka. 
P rok la  Biskupa. 

BxoAb II. BofopoAU

Luc. 21.
N- 1 Adwentu

Rufina Męcz. 
Saturnina Męcz. 
A n d rze ja  Aj)0. 
Grud. Eligie B. 
Cbryzologa. 
FranciszkaXaw

JYa on czas będzie wielki ucisk. Mat. 24 
N. 27 po SwiątCecylii. H . 27 uo Coiue 
P. Klemensa Papieża.

24 W . Chryzogona Męczeń.
25 S. K a ta rzy n y  P . i M .
26 C. P io tra Bis. A lexandr.
27 P. Fakunda Biskupa.
28 S. Rufina Męczen.

H . : >7 110 Comecirt. 
Antyfilocliiusza Bis. 
K a ta rzyn y  M ęczeń. 
Klemensa Papieża. 
Alimpiusza Slup. 
Jakóba Męczeńnika. 
Stefana Męczeńnika.

Mat. 11.
N. 2 Adwentu.

Sabby Opaty. 
M ikoła . D .M ir  
Ambr. B. JKigil- 

Niepo. Po. F. k
Cypryiana Opat. 
JY. P . M . L o re t

B ędą  znak i na  słońcu i x i
N.
P.

Ł Adwentu.; 
A n d rze ja  Aposto ła .

cu. Luc. 21.
28 no Comecm.

\ A n d rze j a A posto ła .

£ k
m
w

3 b
SB

Słońce w st. w 
zn. Strzelca d. 10 
g. 2 ra. 55 s. 25
w ieczór.
1. i  et. mroźno i 
wietrz.no, nie
s ta ła  pogoda

Pier* kwa. 
d . 5 g. i m» 12 
po połud.
6, i d .  śniegu i 
m rozu dosyć.

ł l l
12

Jana 1.
N. 5 Adwentiv

j Spirydyona Bis.

Pełn. d. i 5 
g. 5 m. 5 r po 
połud. 
i 4 , i d. chociaż 
p rzy  deszczu  
d ep le te , pogo 
dnie , choć do
syć m g ły .

Ost. kw. d 
21 g. 5 m. 5o 
rano.
2 2,' i d. śniegu, 
mrozu, pogod
nie.
■J"XNńw d. 27 

io[m . 16 
po połud. 
d. 28, w iatr ze 
śniegiem .

M  a  x  y  m  y  M o r a l n e . | S w  1 e  t  a  I  P o s t y  I  z  r  a  e  l i  t s  k  i  e .

Oddal od siebie przewrotności ust, a złośliwe w ar
gi oddal od siebie.

Niech cię nie zowię obuiówcą, a językiem swym 
nie czyń zasadzek.

Od 23 Ośm dni Chanuko, radośni.
28 Rosz Chodesz Teywes.
29 Drugi dzień Rosz Chodesz.



EL'ttŹ S S iŚ i t t a

DECEMBER 4E K A B P L , GRUDZIEŃ ma dni 3i.

D . T .

1 W .
2 s.
0 c.
4 p.
5 s.

T-}
6 JN.
7 P.
8 W .
9 S.

10 G.
11 P.
12 S.

I Ś w ię ta  R zym sk ie  w ed łu g  
j Starego K alendarza.

Eligiego B iskupa. 
Chryzologa Biskupa. 
F ranciszka X aw er. 
B arb a ry  P anny  i M. 
Sabby Opata.

S w ieta  R usk ie. L.
S . R zym sk ie w edług  
n ow ego  Kalendarza.

B.Z-
Z. L U N  A C  Y E.

S ty c zeń  w  G rudniu.

Nauma P roroka . 
Abbakuka Proroka. 
Sófoniasza P ro roka . 
B a r b a r y  l 3. i M ęcz. 
Sabby M nicha.

13 ( Lucy i P . i M.
14 Nikazego B. Su.
15 , W  a 1 er yiana B . 
16 A naniaszaPr.iS'w. 
a 7 i Lazar. B . i  M .Su.

J e s t , k tó ry  m asz p> 
2 A dw entu . M iko ła .  

Am brożego B. lV ig il.
Niepok. T o c z 1 Ń .P .M  

C ypry iana Opata.
Ń . J3. M . L o re ta ń .  
Damazego Papieża. 
*Spirydyona B iskupa.

zy iśd ź . M at. l i .  
x£. 29. HiixoAan E n.

Am brożego B iskupa. 
Patap iusza B iskupa. 
Baxamie Cb. A k h u . 

M iny  i Germ . Mm. 
D aniela  S lupnika. 
S p irydyona Biskupa.

10

20
21
22
25'
24

Luc. 5.
N. 4 A dw entu .

Neniezyusza Bis. 
T eofilak ta . 
T om asza  A p o s .  
A naztazvi M ę. 
W iktor."  P. i M. 
y/dam a. i E .  i f  i.

J a m  g łos w ołaiącego n a  p u szc zy .  Jana i.
u i   v  • g  L b .  r i p a o r a e i p B .

T yrsa i F ilem . Mm. 
E len teryusza Męcz.

N
P.

W .
s.
c.
p .
s.

5 A dw entu . L ucy i. 
Nikazego B iskupa. 
W a le ry ian a  B iskupa. 
Ananijasza P r  or. Such. 
Łazarza B iskupa i M. 
W ik to ry n a  M. Such . 
Nemezyusza B. Such.

Aggeusza P roroka. 
Daniela P roroka. 
Sebestyiana M ęczeń. 
Bonifacego M ęćzeń.

Jana i.
Boże Narodzę. 
Szczepana M ę. 

J a n a  E w a n g e l. 
M l o dz i  an  ko w. 
Tomasza B. Kan, 
Dawida K ró la . 
Sylw estra Pap.

N.
P.

W .
s.
c.
p .
s.

C zyń cie  p ro s te  s'cieszki tego. L uc. 3.
4 A dw entu . T eofil. 

Tom asza  A p o s to ła .  
A nastazyi M ęczeń. 
W ik to ry i  P. i M . 
A d a m a  i E w y . JVigil. 

Boże N arodzenie. 
Szczepana M ęczeń.

H .  C b . O m e n *
Ju li j any M ęczeń. 
Anastazyi M ęczeń. 
i o  M ę c z c ń n i k o A V .  
E ugenii M ęczeń. 

P o * . Po. In cy ca  X p . 
Coóopi. l ip .  Jboropog

Luc. 2.
Ja n a .  N ow yR ok 
M akarego Opat. 
Daniela P roro . 
Ty tusa B. i M. 
T eleslo ra  P. i  M. 
T rzech  K t ó I oat , 

Ju lijana  M ęcz.
hit o ten  p o ło żo n y  je s t  n a  upadek . L uc. 2.

P.
20 W . 
5o S. 
3 i C.

ap o B o z. N. Ja n a . 
M ło d zia n kó w .
Tomasza B iskupa K an. 
D aw ida K ró la , y 
Sylw estra Papieża.

H . G rac jan a  MyueH, 
20,000 M. M. w  N ik. 
ió,ooo M ło d zia n kó w . 
A nezyi M ęczeń. 
M elan ii M niszki.

Luc. 2.
N. i po 3 K ró l. 

M arcy ian . Pan. 
A gatona P ap ie . 
H ygina M ęcz. 
R aynolda M ęcz.

W
SE
^ 3

I b

Słońce wst. w 
zn. kozicroz d 
10 g. 5 ni. 22 
s. 46  rano.

i  cl. S tu le  lu
bo nierówne 
zim n o.

P ier. kwa. 
d . 5 g. 8 ni. 51 
rano.
6. i d .  mrozy
i śn ie g .
d . i 3 , Przesil, 
cl. z  n • zimowe.

© P e ł ń .  d. i5 
g. io  n i. 55 rano, 
i 4 , i d .  odliga, 
a ż  d o  c iep ła  i 
d e s zc z u  nie psu- 
ie  z im y , mróz 
w zm a g a .

O st. kw. d.
20 g. I HI 

4 9 po połud.
2 i ,  i d .  s ię  wię- 
c e y , n iż  śnieg, 
m i ó z  w ca le mo
c n y  ch oć po
chm u rn o .

*N ów  d. 27
i i  ra- 21 ran0

M a X  Y M  Y M o R A L N E. j Ś w i ę t a  i  P o s t y  I z r a e ł i t s k i k -

ale k tóreB ogactw a ź le  nabyte u m n ieyszą  s ię ,  
rom adzi pracą, p rzy czyn ia  ich .

Dusza len iw ego  ż<ąda, a n ic  n ie m a, dusza praco
w ity ch  ubogaca się .

8 P ost A sore B e te y w e s  c z y li  ob lęzn eie  Jerozolimy 
28  R osz C hodesz S zw at.



D N I  S 1 V I 4 T E C Z N E
w które uczący się w szkołach są wolni od nauk,

S T Y C Z E Ń .

1 NOWY ROK.
6 Zjawienie Pańskie, albo 3ch Królów. 

i 3 Bocz. Urodź. J e y  I m p e r a t o r s k ie y '  M o śc i 
E l ź e i e t y  A l e x i e i o w n y . •— w Roku 1779.

L  U T F .
2 Gromnicznej P. Maryi.
6 i 7 Piątek i Sobota przed Syrną Niedz.

M A R Z E C .
12  Wstąpienie na Tron J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

M o ś c i  A l e x a n d r a  I .  Sainowładnącego C a 
łą llossyą i Króla Polskiego— od Ru i 8i 5.

26 W ielki Czwartek.
27 W ielki Piątek.
28 W  iełka Sobota.
29, 3o, 5i, Zmartw. Pań. i cały tydzień. 

K W I E C I E Ń .

6 Zwiastowanie Nayśw. Panny Maryi.
M A Y .

7 Wniebowstąpienie Pańskie.
17, 18, 19, Zesłanie Ducba S. i cały tydz,
28 Boże ciało.

C Z E R W IE C .
29 SS. Apostołow Piotra i Pawła,

L I P I E C .

■11 Imieniny J e y  I m p e r a t o r s k i e y  MościMA- 
r y i  T e o d o r ó w n y  i N, W . X . M a r y i  P a -  
wiównr.

S I E R P I E Ń .

6 Przemienienie Pańskie.

i 5 YVniebotvzi^cie P. Maryi.
29 Ścięcie S. Jana.
30 Dzień Imienin J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mo

ści A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a .

W R Z E S I E Ń .

5 Imieniny J ey I m p e r a t o r s k i e y  M o s 'c i  E l 
ż b i e t y  A lF .X IE JO W N Y .

8 Narodzenie Panny Maryi.
14 Podwyższenie S. Krzyża.
15 Koronacya J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o śc i 

A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a  Sa m o władn ą c e - 
go CAłą Rossyią, i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e i o y v n y .

26 Świętego Jana Apostoła i Ewangel.

P A Ź D Z I E R N I K .

1 Opieki Maryi Panny. 
i 4 Narodzenie J ey I m p e r A t o r s k i R Y  Mości

M a r y i  T e o d o r ó y y n y  yv Roku 1759.
22 Cudotvnego Kazań. Obrazu M. Panny.

L I S  T O P  A D .

12 OfiaroYYram e N. M. P.

G R  U D Z 1 E N .

6 SYvietego Mikołaia CudotYYorcy?
12 Pamiątka Urodzenia J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

M o ś c i A l e x a n d r a  P a y y ł o w ic z a  Samowła- 
dnącego Całą Ressyią i Króla Polskiego— 
YYr Roku 1 7 7 7 .

25, 26, 27, Boże Narodzenie.

Prócz wzmienionycburoczystycb dni, yy- o I -  
ni są od nauk od dnia 23 Grudnia do Sty- 
czniar także YYr dni Kanikularne, czyli W a- 
kacyyne według zYvyczaiu.

1 4



I N N E  D N I  r]
i w K tóre wzm ienieni Ucz 

S T Y C Z E Ń .
7 R o czn ica  u ro d z in  N. W .  X .  A nny  P a -  

w łó w k y —  w  R o k u  1795.
28 R oczn ica  u rodz in  N. W .  X .  M i c h a ł a  P a 

w ło w ic z a .— w  Pioku 1798.1 
L  U  T  Y .

3 Im ie n in y  N. W .  X .  A n n y  P a w łó w n y .
4 P iocznica u ro d z in  W. W .  X .  M a r y i  P a 

w ł ó w n y — w  R o k u  1786.
K  W  I  E  C J  E  N.

17 R oczn ica  u ro d z in  N. C esarzew icza  W .  X .  
A lexandra M ikołajewicza , R o k u  1818, 
oraz Im ie n in y  N. M a tk i  Jego  W .  X.<Al e -
XANDRY F e DOBOWNY.

27 R o czn ica  u ro d z in  N. C esarzew icza  W .  X .  
K onstantyna P awłowicza—  w  R u  1779.

[ ' A B E L L N E .
n. od nauk nie są wolni.

M A Y .
21 Im ie n in y  N.-Cesarzewricza W .  X .  K o n 

s t a n t y n a  P A W Ł O W IC Z A .
C Z  E  R  W I E C .

25 R o czn ica  u ro d z in  N. W .  X .  M ik o ła ia  
P a w ło w ic z a  —  w  R o k u  1796. 

S I E R P I E Ń .
6 R o c z n ic a  u ro d z in  N. "W. X .  M aryi M iko- 

ł a jó w n y .—  wr R o k u  i8 ig .
29 R o czn ica  u r o d z in  N. TV. X .  O lgi  Mislo- 

l a j ó w n y .— w  R o k u  1822.
L I S T O P A D .

8 Im ie n in y  N. W .  X .  M i c h a ł a  P a w ło w ic z a  
G R  U  D Z  1 E  N.

6 Im ie n in y  N. W .  X .  M ekołaia P awłowicza

D N I  Z  W I
w które się śpiewa po Kości
J U N I U S .

27 Pamiątka Zwycięs. pod Poltawą.
J U L I U S .

10 Pamiątka Pokoiu zawartego między Państwem Ros. 
i Portą Ottomańską w Kainardzie, i przyłączenia 
Tauryckiego Państwa do Dzierżawy Rossyj'skiey. 

27 Wzięcie Fregat przy Angucie i przy Grengramie.

A U G U S T.
9 Pamiątka wzięcia Narwy.

C I E  Z  K I E .o
ołach Te Deum Laudamus.
19 Pamiątka zwycicztwa odniesionego nad wńyskiem 

Bruskiem.
S E P T E M B E  R.

28 Zwycięztwo odniesione nad Generałem Lewen- 
hauptem.

O C T O B E R .
11 Wzięcie Slisselburg.

N O V E M B E R .
5o Święto Andrzeia Apostola.

W I yIDOMOSC K IE D Y  w W IL N IE  P O C Z T A  ODCHODZI.
I N a  t r a k t  p rzez  K o w n o  do St. P e te rh u rg a ,  "W arszaw y, i do w szy s tk ich  m iast  w  tey  
I s tron ie  lezący ch ,  także  do K r ó le s tw a  Polsk iego  i d ru g ic h  p a ń s tw  i m iast za n iem  p o ło 

żonych , ró w n ie  i do P ru s ,  p rzez  K o w n o  i  Ju rh o rg ,  w N ied z ie le  i C zw ar tk i .
N a t r a k t  p rz e z  M iń sk  do M o sk w y , *Małey Rossy i  i W o ły n ia ,  oraz do w szy s tk ich  miast | 

w  te y  stron ie  lezący ch ,  w  P o n ie d z ia łk i  i C z w a r tk i ,  o godzinie  4>tey po p o łu d n iu ,  p rz y ^ m o -  ’ 
w an e  zaś na  takow e t r a k ty  k o r re sp o n d c n c y e ,  b ę d ą  w  też  d n i  od godziny  7 do 11 z ra n a  

Na t r a k t  p rzez  G rodno  do B ia łegostoku , p rzez  S łonim  do Brześcia  i za g ra n ic ę  do K r ó 
lestwa Polskiego, p rzez  N ieśw iż  i Pińsk, do R adz iw ił łów  a, ofaz za g ran icę  do A u s t ry i  1 dc 
w szy s tk ich  m iast i  p ań s tw  w  te y  s tron ie  po ło żo n y ch ,  podobń ieź  do W id z ,  W  iłk o m ie rza  1 
T ro k ,  w e  S rzody  i Sohoty, 0 godzinie 8m ey po p o łu d n iu  p rz y y m o w a n e ;  zas n a  te trakty  |  
k o r re sp o n d e n c y e  b ę d ą  w  też d n i  od 7mey do 11 tey godziny  z rana . I



riŁ Z M atfŁ O EEEE

D O D A T E K

W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R S K I E .

A b y  naczyn ia  g lin iane b y ły  trwałe.
G a rn e k  z e w n ą trz  massą glinianą za po

m ocą pędz la  k i lk a  r a z y  posm arow any , i w y 
suszony, a naostatek  oleiem ln ianym , po tern 
posm arow aniu , z w i lż o n y ,  staie się w  ogniu 
bardzo  m o c n y m ;  glina a lbow iem  połączona 
z oleiem ln ianym , tw orzy  w  ogniu rnassę nad- 
zw yczayuey  tęgości.

Sposob odświeżania śledzi.

D aw ne  śledzie inoczą się w  świeżem 
z 24 godzin, p rzez  c ~~1 
przy iem nego  smaku.

kach, lub  k o c io łk ach ,  a im w ię k sz y  iest sto
pień ciepła  , tem  w ięcey  ten  k i t  m ocy  n a 
biera.
Drogie kam ienie praw dziw e od fa łs zy w y c h  

rozeznać.
T rz e y  niemi ołów, iesli ko lo r  zm ienią  

są fałszywe.
Sposob odjęcia rybom sm aku błotnistego.

W o d ę  czystą studzienną o s o l ić ,  i w pu-  
- .......... - - - - - - -  - 5 c . . ścić w  nię rybę ,  i obm yw ać do p o ty  zm ie

nił eku, p rzez  24 godzin, p rzez  co nab ie ra ią  niaJąc w o de , do pók i  w o d a  nie  p rzes tan ie  
świeżości i p rzy iem nego smaku. Sbydz błotnistą .

Sposob odświeżania suchych orzechów W ło 
skich.

W y b i e r a i ą  się iąd ra ,  i po lew aią  go rą 
cą w o d ą  dobrze  osoloną. G d y  woda ostygnie, 
można z iąde r  tak  ła tw o  sk u rk ę  obierać, iak  
g d yby  o rzech y  świeżo b y ły  zebrane, k tó re  
leż smak m aią zupełnie  św ieży ch  orzechow .

Sposob kitowania stłuczonych  naczyń.
W e ź  niegaszonego w ap n a  , albo gipsu, 

b ia łko  z iaia, t ro c h ę  świeżego sera i  tęgie
go oclu, zmiesżay to d o b rz e ,  i tą  mieszani
ną sm aruy , na ty ch m ias t  s tłuczone naczynie, 
gdyż się p rę d k o  u la tn ia ,  a w ted y  iuż nie łączy.
K it równie w  wodzie iak w ogniu w ytrzym a ły .

Ocet z m lekiem  tak d ługo mieszay, aż 
się to zsiądzie, a po tem  p rzez  chustę  lnianą 
oddziel część zsiadłą od w'odnistey ; z k w a r 
tą ta k ie y  s e rw a tk i  miesza się dobrze  w p rz ó d  
ro zb i ły  b ia łek  z t rz e c h  iay  k u rz y c h .  Do tey 
mieszaniny ty le  się dodaie niegaszonego w a 
pna, aż do p ók i się nie z rob i  gęsta massa. 
Tym k i tem  sm aru ią  się ry sy  i  dz iu ry  w  garn-

A2

Sposob wygubienia owadu.
R ośliny , lub  nasienie polać w odą, w  kló -  

r e y  się kartofle wra r z y ł y ; w szystk ie  o w a
dy  poginą, czyli to w  ia ieczkach , czy li  w y 
kształcone.

K om pozycya do ostrzenia brzytew .

B ierze  się m iałko  t łuczony  szm erg ie l ,  
i m iesza się z tłustością  iaką, lu b  p o m a d ą ,  
a tą  massą pow łóczy  się pasek  do ostrze
n ia  b rz y tw y  przeznaczony.

Sposob zeby gęsięta nie zdycha ły .

Często się t ra t ia ,  że m łode gęsięta P ° ‘ 
spolicie koło S. Jana  schną i  zdychaią .  P r z y 
czyna tego iest w  uszach, i m e  inna, iak  ty l 
ko r ó y  m łodych  muszek, k tó re  się coraz głę 
b iey  w uszy i g łow ę wciskaią , i tę c h o ro 
bę sprawuiią. Zapobiegaiąc temu, p rzed  
Janem, lub  ko ło  tego czasu, sm aru ie  się gę-, 
siętom koło uszu oliwą, albo w le w a  się imj 
k ro p la  tram u  na g ło w ę ,  i  p rzez  k i lka  dni 
po ca łey  g łow ie  rozciera , a ty m  sposobem,
wolne b ęd ą  od tey  cho roby .

*  P r z e -



P r z e s t r o g a .

G ęsi na s ta w y  b łotne, gdzie, s ię  p ijaw 
ki znayduią, nie puszczać, bo p ijaw k i w pija-  
ią się  przez nos gęs ię tom  aż do mózgu , od 
czego p raw ie  stadami, zd y c h a ć  muszą.

W  m iesiącu L ip c u  gęs i  b y w a ią  naysłab-  
sze, przeto  aby  n ie  zd y ch a ły ,  o w ie s  w  ury-  
nie lu d zk iey  z w o d ą  zm ieszan ey  m oczyć  przez  
noe, i co t r z e c i  d z ień  d a w a ć  gęs iom .

Gęsiąt, k aczą t  i in d yczą t  m ło d y c h  p ó 
k i nie podrosną d obrze , na traw ę  nie pu
szczać. bo skub iąc  traw ę  silą  się, i k ark i  so 
bie n adw eręza ią ,  od czego zd y c h a ć  muszą.

I n d y c z ę to m  m ło d y m , zegaw ek  nie trze
ba daw ać, bo od n ic h  g łó w k i  puchną. Od 
szczyp ioru  cebu li ,  lsną. Od d y m u  w’szelk i  
drob zdych a , n a y le p ie y  iest, skoro in d y c z ę 
ta ieść p o c z y n a ią ,  jaja tw a r d o  u g o to w a n e ,  
posiekane d a w a ć ;  p o le m  kaszę ięczm ienną  
w  serw a tc e  gęsto  u w a r z y ć ,  i  często  dawać^

Mole aby szat i fu te r  nie psuły.

P ie p r z u  u t łu cz  m ia łk o ,  i  z c h m ie lem  
su ch y m  zm ieszaw szy ,  p r z e sy p u y  w  k ufrze  
szaty lub  futra, a p e w n ie  w s z y s tk ie  m ole  
poginą._

P io łu n  w y su s z o n y  k łaść  p o m ię d z y  su
knie tego. _się  m ole  lękaią  —  B z o w y m  
k w ia tem  kadz ić  m o c n o ,- i  od  tego giną.

Pluskwy wygubić.

L iś c ia  o lc h o w e g o  z ielonego lub  suszo
nego nakłaść w  łozk o ,  w  k tó r em  są p lu sk w y ,  
a w s z y s tk ie  w yg in ą .

K rety wygubić.
Czosnek ie s t  k retom  p r z e c iw n y ,  ch cą c  

ie w y g u b ić ,  dosyć iest k ilk a  k a w a łk ó w  czosn
ku w ło ż y ć  w  ic h  d z iu ry  _  N a y le p ie y  iest  
sa m o łó w k i w  d z iu ra ch  na n ie staw ić .

Mrówki wygubić.
Kamfory kawałek włożyć w mrowi

sko, m r ó w k i  albo uciekną, albo pozdychaią ,

S tarzy  gosp odarze  radzą w  stodołach  
i gu m n ach  s o w y  zagnieżdżać; bo one szczu- 
ry i  m y szy  sz k o d l iw e  zbożu w ygubia ią .  Na 
szczu ry  i  m yszy ,  k o ty  i  ła s ice  naylepszem i  
są m y ś l iw c a m i.

Doświadczone sposoby poznawania różnych 
odmian powietrza.

1. K i e d y  w ia tr  p ó łn o c n o - w s c h o d n i  
ieje, a c h m u r y  ku  zach od ow i obracaią się;

laki w ia tr  d łu go  trw a ,  i p o sp o lic ie  kończy  
się deszczem .

2 . Burza, k tóra  w  n o c y  zaczyna się, 
pospo lic ie  b y w a  krótsza, i m n ie y  g w a ł t o w 
na, n iże l i  burza która za dnia p ow sta ie .

5. G d y  s ło ń ce  iasno, i  w  c z y s ty c h  w sc h o 
dzi k o lorach; albo w  k i ó t c e  p o  Avscliodzie 
słońca  ch m u r y  r o z ey d ą  się; albo na zacho
dzie ża d n y ch  c h m u r  n ie ma, w ó w c z a s  przez  
ca ły  d z ień  będ zie  pogoda.

4. K i e d y  w  cząsie c iep łego  p ow ietrza  
w ia tr  poAA'staie, n ie  o c h y b n ie  i . w  k ro tce  
deszcz nastąpi.

5. K i e d y  s ło ń ce  iasno zachodzi, w  ko 
lorach  z w y c z a y n y c h ,  o so b liw ie  k ie d y  zorza  
w ie c z o r n a  iest  p iękna, d z ień  n astęp u iący  nie  
w ą tp l iw ie  b ęd z ie  p ię k n y .

6 . K o lo r  b runatny  zorzy  w ie c z o r n e y  
oznacza n iep ogod ę;  ran n ey  zaś, w ia tr  lub  
deszcz; p r z e c iw n ie ,  zorza w iec zo r n a  w k o lo 
rze ŚAvietnym, ie s t  oznaką dnia pogodn ego-

7 . K i e d y  c h m u r y  gęsto  w  ok o ło  s ło ń 
ca  p rzez d zień  zb ieraią  się ,  t ed y  av n o c v  p e 
w n a  odmiana.

3. J eż e l i  s ło ń ce  W ko lorze  c iem n o 
cz e r w o n y m  w sch o d z i ,  ie że l i  z p od  ch m u r  
g ę s ty c h  p rom ien ie  sw e  po nad n iem i r o z to 
czy, t e d y  w  k r o tc e  Aviatr lub  d eszcz na
stąpi.

g. K i e d y  rano m gła  pow stan ie ,  i  w  k ró-  
Ice opadnie, tedy  w  k ro tce  się w y p o g o d z i;  
ieżpli zaś mgła p ó y d z ie  do g ó ry ,  to będzie  
p och m u rn o ,  i  w  k ro tce  d esz cz  nastąpi.

1 0 . Z rana lu b  w  w ie c z ó r ,  k ie d y  w ie le
dro-
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O U P R A W I E
N a y w a ż n i e y s z a  z a l e t a  i  p i e r w s z e ń s t w o  

k a r t o f l i  p r z e d  i n n e m i ,  n a t e m  s ię  z a s a d z a i ą  , 
że t a  r o ś l i n a  n a  i e d n e y  i  t e y z e  s e n i e y  p r z e 
s t r z e n i  g r u n t u  u p r a w  ia n a ,  d a l e k o  w i ę c e y  w y -  
d a ie  z s i e b i e  m a  toby  i o d ż y w n e y  d la  l u d z i  i 
b y d l ą t ,  a n i ż e l i  k a ż d a  i n n a  w  g o s p o d a r s t w i e  
u p r a w i a n a  r o ś l i n a ;  a  n a w e t  i  n a y l e p s z y c h  
zbo ż  o d  leg o  n ie  w y i m u i ą c .  Z  i n o r g a  L i l t .  
p r z y  b a r d z o  m i e r n y m  p lo n i e ,  z b i e r a  s ię  od 
3o -  4o  b e c z e k  L i l t . ,  a  c z ę s t o k r o ć  n a w e t  o 
d w a  r a z y  t y l e .  P r z y i m u i ą c  d o p i e r o  ż e b y  3 
o ś m i n y  k a r t o f l i  w  i a k i m k o l w i e k  b ą d ź  u ż y 
c iu ,  r ó w n a ł y  s ię ,  co  d o  w e w n ę t r z n e y  w a r 
to ś c i ,  i e d n e y  o ś m i n i e ż y t a ,  ( g d y z  t a k o w y  s t o 
s u n e k  z r o z b i o r u  c h e m i c z n e g o  k a r t o r e l  i  ż y 
ta o k a z u ie  s ię)  w y p a d a  ze  m o r g  Jb.itt. p r z y  
u a y s z c z u p l e y s z y m  n a w e t  p l o n i e  3 ó t u  b e c z e k  
k a r t o f l i  w y d a i e  w  p o s t a c i  t e y  r o ś l i n y  ż y ta  
b e c z e k  1 0 , i a k o w y  p l o n  w  ż y c i e  z i e d n e g o  
[m orga,  g d y b y  n a w e t  i  n a  n a y l e p s z y m  g r u n 
c ie  i e s t  n i e p o d o b n y .

G r u n t .

L u b o  k a r t o f l a  u d a i e  s ię  n a  k a ż d y m  g r u n 
c ie ,  n i e  n a  k a ż d y m  i e d n a k  r o d z i  i e d n o s t a y -  
n ie .  B a r d z o  t w a r d y  g l i n i a s t y  g r u n t  m n i e y i  
s p r z y i a  t e y  r o ś l i n i e ,  a n i ż e l i  p u l c h n y  w  p r z y - j  
z w o i t y m  s t o s u n k u  z p r ó c h n i c ą  p r z e m i ę ś z a n y ; 
g r u n t  r ę d z i n n y .  M i e r n a  w i l g o ć  w  g r u n c i e  
ie s t  p o ż y t e c z n a ,  a le  w  z b y t n i m  s to s u n k u  o- 
b e c n a ,  w i e l c e  i e s t  s z k o d l i w ą  d la  K a r t o f l i ,  k t ó 
ra p r z e d  d ó y ś c i e m  d o  d o y r ż a ł o ś c i  g n i i e  w 
g r u n c i e  i  p s u i e  s ię .  G r u n t  l e k k i  w y o g ó ln o -  
śc i ,  z w i r k o w a t y ,  n a y l e p i e y  s p r z y i a  K a r t o f l i .  

J e ż e l i  g r u n t  i e s t  d o b r y  i  n a  z b y t e c z n ą

w i lg o ć  n i e  w y s t a w i o n y ,  w  t e n c z a s  k a r t o f l a  
w y d a i e  p l o n  b a r d z o  o b f i t y ,  a  i e ż e l i  r o l a  b y 
ła  n a leż y  c ie  p r z y g o t o w a n ą ,  w  te n c z a s  p l o n  od  
m n i e y  n a w re t  s p r z y i a i ą c e y  t e m p e r a t u r y ,  m a 
ł o  z a le ż y ;  w  t a k i m  a l b o w i e m  r a z i e  k a r t o f l a  
b a r d z o  d ł u g o  w y t r z y m y w a ć  m o ż e  p o s u s z ę  i 
s ł o t n y  c za s  n a w e t  m n i e y  ie s t  d l a  n i e y  s z k o 
d l i w y ,  b y l e b y  g r u n t  r o w a m i  d l a  ś c i e k u  wro 
d y  s t o i ą c e y  b y ł  o p a t r z o n y .

T ę g i  i  t w a r d y  g r u n t  g l i n i a s t y , na leży !  
p o d  k a r t o f l a  m o c n o  i c z ę s to  o b r a b i a ć ,  i  ta-; 
k im  g n o ie m  n a w o z i ć  k t ó r y b y ’go s p u l c h n i a ł J  

i Z a c h o w u i ą c  t ę  o s t r o ż n o ś ć  z a r a z  z w i o s n y ,  t a k  
ż e b y  k a r t o f l a  w e s z ł a  d o  r o l i  p u l c h n e y , t u - 1 
d z i e ż  s p u l c h n i a i ą c  i ą  c i ą g l e  w  c z a s ie  w e g e -  
t a c y i  p r z e z  o k o p y w a n i e ,  o b s y p y w a n i e ,  r o ś l i 
n a  ta ,  c h o c i a ż  n a  g r u n c i e  t w a r d y m ,  a  z a te m  
i e y  n i e  o d p o w i e d n i m  , n i e  t y l k o  że b ę d z i e  
r o ś ć  d o b r z e ,  i  o b f i ty  p l o n  z s i e b ie  w!y d a ,  a- 
le  p r z e z  o c ie n i e n ie  r o l ą  u t r z y m a  w  s ta n ie  
p u l c h u y m  i u s p o s o b i  i ą  d o  w y d a n i a  o b f i te  
go p l o n u  z b o ż a  p o  n i e y  n a s t ę p u i a c e g o .
°  G r u n t  l e k k i  i  p i a s z c z y s t y  m n i e y  p o t r z e -  
b u i e  p r z y g o t o w a n i a ,  i  n a l e ż y t e  a t o l i  iogo o b 
r a b i a n i e  n ie  i e s t  s z k o d l i w e , o w s z e m  w ie lce ,  p o 
ż y t e c z n e .  G r u n t  p i a s z c z y s t y  n a l e ż y  w c z e ś n i e  
p r z y g o t o w y w a ć ,  n ie  t a k  c z ę s to ,  a l e  za to  n a  
l e ż y  go  o r a ć  g ł ę b i e y .  K a r t o f l e  s a d z ą  s ię  na  

'n i m  c o k o l w i e k  g ę ś c i e y  , a  to  d la  le g o  ż e b y  
( r ru n t  p r z e z  m o c n i e y s z e  o c i e n i e n i e  u t rzy i i l& c  
w i lg o  t n i e y s z y m .

P rzyg o to w a n ie  gruntu  p o d  kartofle.

G r u n t  p r z e z n a c z o n y  p o d  k a r l o f i ę  n a l e 
ż y  p o d k ł a d a ć  w  ie s ie n i ,  i a k  t y l k o  m o ż n a  n ay -
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wcześniey, oranie powinno bydź głębsze, d wó- 
ma calami iak się zwyczaynie orze pod zbo
że; można g ran t  izabronow ać, ieżeli iedaak 
iest zachwaszczony, zostawuie się nie za- 
bronowany, a w  takim stanie chwast się prę- 
dzey wyniszcza i rola lepiey pulchnieie. 
W  zimie wywozi się gnoy i na tychmiast się 
na roli rozpościera. Na wiosnę rozpostar
ty gnoy, płytko się przyoryw a i przed sadze
niem rola się bronuie. P. T h ae r  radzi ażeby się 
/, wyrabianiem g ru n ta  urządzić takim sposo
bem , iżby ostatnią orką pewną część ghoi-u 
na w ierzch  w ydobyć, ponieważ tym sposo
bem znaczna część iego, na około sadzonych 
kartofel zgromadzoną będzie.

Jeżeli g ru n t  przepełn iony iest ch w a
stami odrastaiącemi z k o rz e n ia , tedy  p ie r 
wsza orka powinna bydź płytka, ieżeli prze 
ciwnie wicie znayduie się w. gruncie chw a- 
!tow_ rozmnażaiących się z nasienia, iakiemi 
ip . iest oset i t. p., w  tenczas orka iesienna 
iowinna bydź głęboka , w pierwszym  atoli 
orzypadku pow tórna  czyli wiosenna orka 
>owinna zato iak tylko bydź może na.ygłę

bsza; wreszcie w takowym  przypadku i po- 
royne oranie mogłoby bydź pożyteczne, i 
ia g runc ie  piaszczystym zawieraiącym wie- 
e ostu podwoyue oranie iest dostateczne.

G n o i e ii i e.

Ze kartofla rośnie do większey obję
tości na świeżym pognoju, iest to p raw dą 
w gospodarstwie niezaprzeczoną ; upraw ia  
na atoli w d ru g im  albo i tr zec im  plonie po 
gnoju, dosyć niekiedy obfity pion wydaie.

W  gruncie tw a rd y m , lepszy iest pod 
kartoflę gnoy świeży i słomiasty, i tyin po- 
żyteczniey działa, im  się bliżey styka zkar- 
toflą; w  takim -wiec p rz y p ad k u ,  należy go 
wywozić przed samem sadzeniem. P rz e c iw 
nie na gruncie lekkim, pożytecznieyszy iest 
gnoy p rzetraw iony i przez k ilkakrotne ora
nie z gruntem pomięszany.

G run t pod kartoflę w ogólności t rze 
ba dobrze gnoić i upraw iać  należycie , iuż 
to dla tego, Ze plon tey rośliny znacznie się

przez to powiększa, iuż to, że idące po niej 
plony, ieżeli tylko w przyzwoitym po solni  
porządku następować będą. bardzo korzy
stnie upraw iane bydź moga.

Jeżeli kto mały ma zapas gnoju, a chc1 
Jednak mieć obfity pion kartofel, dobrze so 
lne poradzi, k iedy go zaraz w  czasie sadze
nia na rolę wywiezie. W  iakowem razi. 
postępuje się następuiącyin sposobem. Na 
zupełnie przygotow aną rolę wywozi się gnoy 
i rozściela s ię ;  po rozesłaniu, nalycbiniasi 
p rzystępnie się do sadzenia kartofel. W tey 
robocie , używ a się do pomocy człowieka 
z grabiami, k tó ry  za każdym razem gnoy 
zgrzebnie do Ley brozdy, do lctórey kartofli 
była zasadzona.

Tym  sposobem kartofla z razu równio i 
prędko obchodzi i rośnie huyno ; w takie 
ednak razie, nawoź iednym tylko zbio

rem kartofli ,  p raw ie  zupełnie się wyczer- 
pnię.

T en  sposob sadzenia karto f li  z gnojem, 
używa się niekiedy z pożytkiem i w  grun
cie gliniastym.

’i !

5

C z a s  s a  d  z  e n  i'a.

Z czasem sadzenia trzeba się stosować!; 
do tem peratury . P. T h ae r  radzi dopóty nie-j 
przystępować do sadzenia kartofli ,  dopókijj 
się g run t do pewnego stopnia nie ociepli; 
w takowym  razie kartofle poźniey sadzóuej| 
dayrzewaią w iednym i tymże samym cza-,; 
sie, co i sadzone w cześniey.

Lubo niektórzy ociągają się z sadzeniem,! 
id o  początku Czerwca, u nas iertuak dobrzej* 
iest k iedy się ta robola zupełnie kończył 
w środku Maja. Na gruncie gliniastym na-jfe
I  .  ,  F* -r -  n  k  n  ł  / >  „  .  I  '  l i  -  h i  „ U / v V - r  i r  n  » .  1 / I  f  1 I i '  ieży zachować, tę ostrożność, ażeby kartofli
uiesadzić w  rolę mokrą.

Tilieysce w  zm ianow aniu.

Dotąd sadzono pospolicie kartoflę  w ę
gorze, iakoz w rzeczy samey roślina ta z przy 
zwoilem staraniem, w czasie, swoiego wzra
sta  okopywana i obsypywana, bardzo dobrz
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plieysce ugoru zastępuie. Doświadczenia ie- 
jiiuak wielu gospodarzy, i w różnych miey- 
Lscacłi czynione, pokazały; źe ozimina a szcze- 
gólniey żyło po kartoflach nieudaie się. Z ley 
!przyczyny wielu gospodarzy niech cąc pono- 
■'sić straty na oziminie , upraw nij kartoflę 
Iw polu jarzynnem , nawozie ie z lekka, po
iłem sieią groch, k lóry  się wybornie udąie i 
ijdaley rozpoczynaią rotacyę na nowo. W  pło- 
dozmiennym systoinaćie, po kartofli nastę
pnie ięczmień z koniczyną, po koniczynie 
jzimina, po tey oslatniey groch, i l. d.

Sadzenie  karto fli.

Są rozmaite sposoby" sadzenia kartofel , 
layprzyzwoitszy i naymniey koszluiąćy za- 

nulu, iest sadzenie pod sochę, ale i ten ró- 
•.ni się dwoiako, to iest: albo w iedną albo 
;ia dwie linie, to iest na krzyż. Niemożna za
przeczyć żeby pierwszy sposob, to iest sa- 
zenie w iednym tylko kierunku niemiało 

icosztować mniey zachodu , kartofle nawet 
w tym sposobie mogąc bydź gęści ey sadzo
ne większy plon wydalą; do ich atoli oko
pywaniu w  kierunku poprzecznym iako nie- 
zachowuiącym ciągłey Unii, nie można użyć 
mi gracow nika, ani radia. A iako w du
żych .gospodarstwach oprócz plonu Kartofli, 
mamy ieszcze na celu starowne i mało ko- 
szluiące przy g o l o w a n i e g r u n t u pod następu- 
iące plony, przeto uprawa kartofli we dwa 
rzędy, lo iest: na krzyż, zasługuie na p ierw
szeństwo. W  takim razie postępuie się w na- 
stępuiący sposób.

Za pomocą znacznika, kreślą się na 
gruncie należycie przygotowanym i dobrze 
zabronowanym linie w  kierunku poprzecz
nym maiącey potćm iść sochy. Kartofle 
przeznaczone de sadzenia, rozrzucaia się 
w kupkach po polu, dla ułatwienia roboty. 
Kobiety przeznaczone do sadzenia kartofli, 
ustawuią się w  kierunku sochy. Pierwszy 
oracz otwiera h ro zd ę , do którey się sadzi 
kartofla , za nim idą dwie sochy, i takim 
sposobem w drugą lub trzecią hrozdę sadzi 
się kartofla i przykrywa. Łatwo się poy-

muie, że osoby przeznaczone do sadzenia w  je- 
dnem i lemże samem mieyscu, przechodzo 
z iedney strony zagona na drugą. Kartofle 
się kładą właśnie w tych punktach, gdzie sit 
przeeinaia linie znacznika z linią soc'hy. Na
tęży takoż nalo uważać, ażeby kartofle by
ły kładzione ile bydź może naybliżey ze 
strony prostopadłey h ro zd y , nie zaś z tey 
strony na którą się brozda odwala. Koln 
się to szczegół niey w celu zachowania dosko
nałego kierunku.

Pierwszy oracz, to iest: otwieraiąci 
hrozdę do którey się sadzi kartofla , powi
nien bydź naj zręczniej szy, iuźto żeby zawszi 
do iedney i tejże samey głębokości zapu
szczał narzędzie, to iest: o głębokości trzeci, 
cali w gruncie gliniastym, a do głębokość 

cali na gruncie piaszczystym , iuż Ur-o
uakoniec żeby mógł poprawiać błędy dwócJ. 
po nim następuiących oraczy, ieżeliby ci o- 
stalni iaki błąd co do szerokości skiby po
pełniali. Dobrze iest nawet wymierzać sze
rokość po obu końcach zagona i usta wiat 
tyki, ażeby ile możności zachować równolr- 
głość linij która do poźnieyszych robol oko
pywania plużkiem, iest koniecznie potrze
bna.

Jeżeli robotnicy są wpraw n i , tedy i 
pługi i 5 robotnika w przeciągu iednego dnia. 
inogą zasadzić około 5ch morgów.

Sadząc kartofle, w iędną  linią, nieme 
konieczney potrzeby sadzić je tuż obok ścia
ny pionowej-gruntu niew yoranego,co w krzy- 
zowey uprawie iedynie tylko dla z a d u m a 
nia kwadratowego wymiaru zachować w y
padało, owszem można ie cokolwiek w pra
wo na miękkiey warście składać , przez cc 
łatwiey puszcza , iednak z sochą w takim 
przypadku należy się tak urządzić, iżby za
wsze skiba nie odwalana-, regularnie posa 
dzoną kartoflę pokrywała. Kartofle sadzo
ne w iedną tylko linię nienależy rozrzucać 
dowolnie , owszem starać się należy ile mo
żna, iednoslayną między niemi odległość za
chować.

Odległość rzędów, i w rzędach K a r to 
fli, zależy od wńelu okoliczności. Zbyt wiel-
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!ka odległość, zaymowałaby niepotrzebnie zna
leźną rozległość gruntu, iakoż z jedney i ley- 
że samey przestrzeni iego, większy plon k a r 
tofli otrzymuie się, kiedy się sadzi gęściey 
aniżeli k iedy rzadziey. Lecz znowu z dru- 
giey strony, zbyt mała odległość,^nie dozwa
lałaby w oclu okopywania i obsypyw ania , 
robot tak istotnie po trzeb n y ch ,  użycia na
rzędzi do tego służących, wreszcie K a r to 
fla rozpościerane się do znaczney rozległo
ści korzeńmi swoienii w ziemi i liściem na 
ey powierzcliui, nie może bydź zbyt gęsto 

sadzona.
U prawa iey w  iedną linię, dozwala gę

stszego sadzenia i przeciw nie : sadzenie
w kw adra t,  zbliżenia iey do siebie niedo- 
zwala. Sadzenie gęstsze cokolwiek zawsze 
iednak nie tak  gęste iak  się zwyczaynie 
u nas praktykuie , oprócz powiększenia plo
nu , żadney inney nie ma za spbą z a le ty : 
kiedy p rzec iw nie  u p ra w a  ie y  w  k w a
drat , a zatem w większey od siebie od
ległości , w  gospodarstw ach d użych  ina za 
sobą następuiące zalety, m iędzy innetni tę 
ważną zaletę; że się ro la  pod następuiące pio
ny bardzo dobrze przygotowmie.

Pielęgnowanie w czasie wzrostu.

Chodzenie około kar to f li  w  czasie iey 
wegetacyi, iest naygłównieyszym warunkiem 
pomyślności wzrostu  tey rośliny. Gdyby i 
na najlepszym  zasadzona gruncie, Jeżeli nie- 
będzie s tarow nie od zielska oczyszczana, o- 
kopy wana, i obsypywana, bez wątpienia n ę
dzny plon z siebie wyda. K ażdy  zatem go- 
spe-dara- eh-u-ąey. pożytkiem upraw iać  k a r 
tofla, tey istolney pdłhTreby^migdyspuszczać 
z uwagi nie powinien. ^

Kola po zasadzeniu kartofli zostawuie 
się nie zabronowana. W  tydzień po zasadze
niu bronuie się, i tym  sposobem, iuż się pe
wna część chw astów  wyniszcza. Po b rono
waniu, zielsko znacznie się zaymuie. P o 
tem czeka się momentu, za nim gdzie n ie
gdzie kartofla pokazywać się na pow ierz
chni gruntu zaczyna. W  lenczas ex ty rpu ie

się p ly tkó  cała pow ierzchnia  zasadzonego 
g run tu  i robota ta uskutecznia s i ę , bez ża- 
dney obaw y uszkodzenia wschodzącey k a r 
tofli. Użycie takowe ex ly rp a to ra  całkowi
cie ch w a s ty  wyniszcza. Zostawuie się po
tem rola w  tym  stanie dopóty, dopóki k a r 
tofla całkiem nieobeydzie. potem się bronuie 
dla zrównania gruntu . Po lakowem brono 
waniu rola częstokroć okazuie się tak ezy- 
sta, iak gdjfby pieleniem oczyszczona była, 
Potem karLofle wolne iuż od wszelkiego ziel
ska podnoszą się i buyny wzrost okazuią, 
w takim więc p rzypadku użycia troylemie- 
szowego konnego gracownika niema żadney 
potrzeby. Jeżeli iednak ex ty rp a to r  niebył 
w przyzw oitym  czasie u ż y ty , tedy  w  celu 
przytłum iania podnoszącego się zielska, wy
pada uciekać się do g ra co w n ik a , który 
z przyzwoitą i potrzebną dla nienaruszenia 
rosnących  łodyrg kartofli między rzędy  prze
prowadza się tyle razy, ile tego widzi si 
potrzeba. Doświadczenia pokazały, że samo 
tylko bronowanie, bez użycia ex ly rpa to ra  i 
gracownika, do oczyszczenia karto f li  z chw a
stów nie było skuteczne.

K ied y  nać kar to f low a zacznie się mz 
podnosić, w  ten czas za pomocą rad ła  kon 
nego, w  k ie runku  linij znacznika, kartofle się 
okoptiią i po nieiakim czasie w k ierunku  po
przecznym, to iest: w kierunku linij pługa, 
toż samo narzędzie przeciąga się, i takim spo
sobem każdy k rzak  ze w szystkich czterech 
stron należycie okopany zostaie. I  często
kroć cała robota na tern się kończy; naćka  
toflana całą przestrzeń ziemi okryw a, i ziel
sko się nie podnosi: ieżeliby się iednak to o- 
statnie wzmagało, na ten czas użycie radła 
povs'tarza się. i la robota uskutecznia si 
w k ie runku
pługa-

Na gruncie twrardym  i wilgotnym w sa
dzeniu kartof li ,  następuiące zachowuią się 
przestrogi :

Po należytein przygotowaniu gruntu, o- 
znaczaią się linie za pomocą znacznika w 
dw óch k ierunkach, to iest: wzdłuż i  w poprzek, 
i na każdem przecięciu linii,sadzą się kartofle



Taka robota odbywa się bardzo prędko, jtey rośliny. W  lenczas takową nać R a i  to* 
iedna osoba na dzień,może cały  mórg zasa-lfłaną ścinać iuż bez:obawy m o ż n a ,  kiedy żoł
dzie. Po zasadzeniu, pokryw a się kartoflallrnluit 
za pomocą radełka  lub sochy, k tó re  tak bli
sko rzędu  prowadzone bydź powinny, iżby Z  b i  6 r  /ć a r  t  o f  l
'skiba uiczrusjzaiąc z mieysca przyzwoicie 
jkartoflę pokryła. Jak  się tylko chwasty

w

• i  - f  °  ^jzaczynaią podnosić , natychmiast używa się 
jdo ich  wyniszczenia konnego troylemieśzo- 
wego graco wnika; i użycia tego nienależy 
zaniedbywać czy kartof la  sio podnosi, czy 
ieszcze w gruncie zostaie. Po zeyściu k a r 
tofli, przeciąga się gracow nik w kierunku 
poprzecznym. Polem k iedy  się nać k a r to 
flana znacznie podeymie, używ a się radełka 
d o ok opywania takim samym sposobem, iak 
i na gruncie piaszczystym.

Poży tk i  wynikające z tego sposobu u- 
p raw y  na gruncie gliniastym, są bardzo w i 
doczne. Kartofle znayduią się ze wszystkich 
stron otoczone ziemią pulchną, na woz oko
ło n ich  się zgromadza. Zupełnie są usunię
te od zbyleczney i szkodliwey wilgoci, wie- 
e dla kartofli szkodliwey. Kartofla albo
■viem w  takim sposobie upraw y, umieszcza 

się w  wyższem położeniu i od wilgoci dosią- 
gniętą nie bywa.

T en  sposoby ma tę tylko iedną niedo
godność, że użycie ex ty rpa to ra  tak skuteczne 
do wyniszczenia zielska, dla zbyt płytkiego 
składania kartofel w  gruncie mieysca mieć 
nie może. Daleko zatem trudn iey  tu iest w a l
czyć z chwastami, i albo szczególnieyszey po
ry  do okopy w a u i a j r p a l p y ty ą ć j i a h ^ ^ r  albo 
uie k iedv tt3rpada'hmećluęlToinolykowania.

 _ ,—  ten całkiem iest nie przydatny
gruncie pulchnym. Posucha albowiem cał- 

kowicieby plon kartofli wyniszczyła.
Jak  tylko nać kartoflana zaczyna kwń- 

tnąć, tak ią  należy zostawić w zupełney spo- 
koyności, bo to iest właśnie czas wr którym  
za więź formować się zaczyna. Kie którzy 
mniemali, żc ścinanie naci kartoflaney, p rzed 
zupełnem uformow aniem się kartofli,nie iest 
szkodliwe: doświadczenia iednak P P .  Cullen 
1 ^ nderson przekonały, że wrcześne pozbawie- 
inie K artofli  z naci, bardzo się zmnieysza plon

Zbiór kartofli w t wielkiey massic up ra
wianych, naywięcey zatrudnienia spraw  uie, i 
częstokroć byw a przyczyną odstręczenia go
spodarzy od zaprowadzenia u p raw y  ley ro 
śliny na polu. Można atoli i te część za tru 
dnień około u p raw y  kartofli skrócić, zacho- 
wuiąc niżey przepisane praw idła . Z biór 
kartofli przypada zwyczaynie w  czasie, k ie 
dy mniey iest gw ałtow nych w  gospodarstwie 
robot. _ JŃaylepiey iest uskuteczniać go na
jemnikiem przeznaczając mu za p racę  pew ną 
część np. 1 2 tą plonu, naco bardzo się ch ę 
tnie w szy scy , a mianowicie kontn icy  zga- 
dzaią.

Jak  są dwa tylko sposoby sadzenia k a r 
tofel, to iest w kwadrat,  i w iednym k ie run 
ku , tak też i dwa są sposoby iey w y doby
cia. Kartofla sadzona w kw ad ra t  w y d o b y 
w a się za pomocą narzędzia podobnego do 
motyki. Jest to narzędzie na kształt m otyki 
w ewnątrz wyciętey, a zatem formuiącey dwa 
płaskie k« toporzysku pochylone zęby , o- 
sadzone na długiey rękoieści. Po ścięciu na
ci które poprzedzać powinno, przystępuje się 
do zbforu kartofli w  sposob następujący: 

Męszczyzna silny Stanąwszy z iedney stro- 
ny kupy, uderza mocno wspomnionąmotyką 
rh r u g ic y  strony kupy, i cały k rzak  z ła tw o 
ścią na wierzćh-wwjifebywa. K o b ie ty  i dzie
ci zatrudniają się zbieraniem i znoszeniem 
kartofli do przeznaczonych pu łkarkow . Tym 
sposobem ieden męszczyzna daie za trudn ie
nie dziesięciu kobietom.

Sposob wydobywania Kartofel sadzo
nych w iedną linię, zasadza się na toin, ażeby 
nayprzód każdy rząd podorać sochą z obu 
stron, n ieruszaiąc samego grzbietu, pod k tó 
rym  się znayduie kartofla. Polem  sochą 
głębiey ustaw ioną, w yw raca  się cały grzbiet 
i kartofla na w'ierzcli wydobywa.

Rozrzutnością byłoby używać w orkow



do zbioru karlo Mi, boby się w  iednyra ró- 
ku całkiem poniszczyły. Używa się tedy 
;w tym celu półkarkow, zaw ierających w so - 
:bie około dołu ośmin. P ó ł  karki te opatrzo
ne są z boku albo z tyłu zasuwkami, zapomo

gę.! k tó rych  do nich wsypaną, łatwo za od-, 
i  sunięciem do sklepu lub na in nera mieyscu 
Ik a r to lle  wysypać można: pó łkark i  te i do 

jinnych użytków w gospodarstwie przydatne  
bydź mogą.

K o n s e r w a .

Jeżeli się kartofle zbieraią z pola w  cza
sie suchym, można ie bez obawy zaraz skła
dać do sklepu, lub w  innem mieyscu: k tó rę 
dy ie od mrozów zimowych ubeśpieczyć mo- 
gły. Zawsze ieduak sklepy , dia przystępu 
wolnego powietrza, aż do nastania zimna o- 
Iwarte zostawo wać w ypada. Jeżeli się iednak 
zbiór kartofli uskutecznia w  czasie słotnym, 

1 1 e|iy  przed zachowaniem, dobrze iest ie przez 
|  czas nieiaki rozpostarte zostawić na loku, a 

to w ęelu wyschnięcia.
W  p iw n icach  lub podobnych pod woy- 

nemi ścianami opatrzonych dołach, b ezw ąt-  
1 pienia nayiepiey iest p rzechow yw ać R ar to -  
jflę: można atoli ią bardzo dobrze, i z małym
0 bardzo kosztem przechow yw ać na pow ierz

chni ziemi, w kupach  słomą p rzykry tych .  
Można do każdey kupy  składać o d  rtr--dor5o 
beczek. Zawsze iednak^uaieży stosować się 
do potrzeby dom ow efł  i do mieysca, ażeby 
iedną lub lulkaMcirp razem w ziemie, w  cza-

§ sie iviayiyMflema mrozow, zwieść można by- 
|  uy-do domu. JNie k tó rzy  radzą stogom tym 
gdaw ać  formę podługowatą, szczególniey ie- 
I z e l i  maią bydź wielkie. Sposob robienia ta
lk o w y c h  kup kartoflowyeli iest następuiący:
1 obrawszy mieysce dosyć wyniosłe, ieżeli mo-

zna bliskie zabudowania gospodarskiego i o-|jj 
grodzeniem od napadu zw ierząt domowych!- 
ubeśpieczone-, skopiiie się w ars ta  powierzcho-lj 
wna gruntu  w takiey rozległości, iaką kupa; 
zaymowac powinna; ziemia skopana w  celuij 
użycia iey potem  na p o k ry c ie ,  odkłada się- 
na stronę. Na mieysce skopane sypie się R a r - ; 
lotta dopóty, aż się slog pożądaney wysoko-1! 
ści i objętości uibrmuie. Slog ten pokrywa!; 
się wars tą słomy grubą na ti cali. Warsta; 
słomy powinna bydź grubszą przy  ziemi, dla1! 
łatwieyszego uchronien ia  k ar  łoili od zimna.'! 
Na słomę sy-pie się p ierw iey  w ydobyta  z:e-!j 
mia, k tóra  w p ra w d z ie  od zimna kartofli nie 
uneśpiecza, bo tę posługę iedynie tylko słoma 
robi; ale ziemia byleby nie by t a zbyt piaszczy
stą, utrzymuie słomę na kupie, i broni przey- 
ścia pow ie trzu  przez nią, Ziemia zatem p ia
szczysta do tego całkiem iest nie przydatną. 
Dla przy trzym ania sypkTey ziemi, można u 
żyć naci Kartoflaney. Ziemię należy dobrze 
unie, i często zaglądać ażeby myszy nie ro 
b iły  d z iu r ,  kędyhy  się niroz łatw o mógł 
w kra  dać.

Cała ostrożność postępowania z lakie
rni kupami, natem. uaywięcey zależy, ażeby ie 
w iesieni , zwłaszcza ieżeli czas iest ciepły 
zachowywać zawsze otwarte . W  tym c e iu |  
zastawnie się o tw or na w ie rzch u  aż do na- 1 
deyścia m rozow , tym sposobem para  może 
łatwo uchodzić z kupy. Zostawcie się tedy 
otwor w  w ierzchu  i często się odwiedza dia 
przekonania się, czyli czuć się daiący odor 
nie uaie znać o rożpoczętey fermenlacyi. Je 
żeli to iest , tak na tyctimiasl wolnieyszego 
przystępu pow ie trza  dozwolić wypada. 
W  czasie ciąg łych  mrozow, kupy  całkiem 
zamknięte bydź powinny. Za każdem nadey- 
ściein odwilży, zawsze należy'otwflerać wierz
chołki, żeby para uwolnić się mogła.

0  P S Z C Z O Ł A C H .
I  I  o, wy  i  te ra n iu  im  m ie jsca  dogodnego.
I  _ 0  mieyscu dogodnym pszczołom, po- 
B wiada t alladius , iż maią bydź stawione na 
I  osobnym mieyscu w  ogrodzie tam , gdzieby

słońce dochodziło, a w ia try  zimne nie szko
dziły, przeto ciche mieysce ma bydź. Bo- 
■wiem Virgiliusz pisze: iż w ia t r  im w adzi,  
przeszkaclzaiąc aby z robotą swą do domu nie 
przychodziły . Niedaleko też od domu gospo
darskiego maią bydź, aby tak od złodzieiów

h yły
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w o ln ie jsz e ,  i  od b y d ła  inszego obro-jm ałe p s l ra w e .  T rz e b a  leż k  ipóow i w i 
. G dzioby  tez by ło  k w iec ia  doslatek na dzieć ie ś i iby  z d r o w e ,  albo ch o re  by!

zielu, albo n a  d rzew ach ,  tego cię sani rozum  Z d ro w e  po  tym  poznać, ieśli w iele  
uzv r.z-Ł-nić Drzew'a leż nasadzone lu b  na-iroju,nauczy czynie 

szczepione z

. m -
leli w 

ro b o la  ich, . ieśli g ładk ie ,  i lśniące, .. 
s trony  pn łn o cu ey ,  tam że k leky ies t  ró w n a  i g ładka . Z nak  zaś chory  ch  ten! 
i, w  k tó ry m b y  m ia łka  wodajiest: są ia k o h y  kosmate, c h ro p o w a te ,  a ia-j 

 ........  *”  1_ J ‘k o b y  p ro ch em  p rz y lrz ę s ia n e .  M a leż k u 
piec o b e j r z e ć  iesli ic h  pełne ule, co pozna, 
okiem oglądaiac, albo leż g d y  i c h  wiele,; 
albo mało w c h o d z i  i w ychodz i .

Jako p s zc zo ły  w u la ch  za tr zy m y w a ć .

albo r ó w  ial 
była. Y a r r o  naucza: iż pszczoły  m aią bydź  
■ taw ionc na m ieyscu  m ie rn y m , gdziehy  w 
iecie b y ł  ch łód ,  a w  zimie słońce ogrze
wało, zw łaszcza p rzec iw  oney s tron ie ,  gdzie 
słońce w  zimie w schodz i ,  gdz iehy  tę ż m ie y -  
•ce n iedaleko  b y ło  z k ą d b y  pas Iwę miały, 

toż w odę  często. W i r g i l iu s z  p rz y d a je ,  iż
przed  
zielone

ich  m ieszkaniem m aią  bydź  d rzew a  
5, a w' wodzie , k ló ra b y  tam  b y ła  slo- 

ląca, lub  c iekąca maią  b y d ź  p o p rzek  kło- 
d z in y  w y d rążo n e  lub  w ie lk ie  kam ienie , na 
k ló r y ć h b y  pszczoły odpoczyw ać  mogły, 
p rzec iw  gorącem u słońcu  sk rz y d ła  rozpo  
s trzać .  P a l lad iu s  też pisze, iż dla jaszczurek, 
a lbo inszych  gadzin  k tó re  w  u lu  leżąc im 
szkodzą, d la  tego p o d  ulam i t rz e b a  im s ta 
wiać k lock i ,  albo iakie  p o s taw n ik i  dobrze  
ogładzone, ieden  opodal od drugiego, aby 
lam te  to gadziny  nic m ogły  się w em knąć . 
v i rg i l in sz  pisze, iż ow ce  i kozy nie m aią  
b y w a ć  blisko pszczelnika, dla p lugaw ien ia  
kw iecia  im  pożytecznego. T ak ież  k ro w y ,  
bow iem  rosę otrząsają, i t r a w ę  m łodę de- 
oezą. B ro n ić  ich  fez od iaszczurek , iasko- 
lek, i in n y c h  p ta k ó w ,  im szkod liw ych , 
(’. h r mi ie leż od sm rodu, gnoiu, b ło ta ,  i ia- 
k ich k o lw iek  inszych  rzeczy  sm rod liw ych .

J a k ie  m a ią  bydź ule.
P a llad iu s  pisze: iż ule są naylepsze z 

samey s k o ry  świeżo z łup ioney  z d rzew a, 
bowiem u  kim . ani zimno, ani gorącość  n a 
tu ry  nie odm ienia , dob rze  też z d rzew a  w y- 
Irążone, albo też z deszezek g ru b y c h  z ło 
żone, a gdyby te nie, mogły bydź , tedy  z 
wierzbowego p rę c ia  iak o b y  okrąg ło  maią 
ydź uplec ione , z g l iny  ulepione sa n a j 

gorsze: b o w iem  w  zimie p rę d k o  zmarzną, 
od gorącego  s łońca też się rozpalaią .

Jako  P szczo ły  dobre poznać. 
M ię d z y  pszczołam i naylepsze by w aią

B ole   ̂pszczół nie w y k ra d a ją  się z 
sw y c h  u łó w  i indziey  się n ie  przenoszą 
gdziehy nać ziela T a ta rsk iego  w  u lach  b y 
ła  zawieszona między niemi. 2  K o p r  W ł o 
ski Pszczołom  iesl bardzo  p r z y je m n y ,  p r z e 
to r a d y  się około niego baw ią :  k to  tedy 
chce pszczoły  zatrzym ać, żeby" się indziey  
nie przeniosły , ule n im  w e w n ą t r z  po trzeć ,  
i gars tkę  go w łożyć, nie o d lecą  p recz .  A le  
p io łun  pszczoły p re c z  odgania, p rz e to  m ię 
dzy u lam i, ani pobliżey  i c h  nie m a  b y d ź  
miany.

A b y  się Pszczoły^ r o iły  i  Pdobrze się s p r a 
w ia ły .

Siem ienia  konopnego t r z y  g a rc y  od
mierzyć , k tó re  p rzez  dzień i noc, aż pęk n ie  
jziarno, moczyć; p o ty m  w  n o w y  g a rn ek  p o 
lew any  to siemie w sypać ,  w p rz ó d  go usu
szyw szy dobrze, w  d rugi ga rn ek  do p o ło 
w y  w łożyć , a d z iu rk i  aby b y ły  na dnie, a 
na w ie rzch u  p o k ry w k ą  p r z y k r y ć  i gliną 
dobrze oblepić: dó ł  w ykopaw szy , do p ó ł  wj 
ziemię w łożyć, a około tego o d ’ godziny  d o 1 
godziny nie ustaiąc ogień ] ulic, a co n a ! 
spod ściecze, tym  o le jk ie m  ul# u  oka pszczol- 
nego smarować.

P szczo ły  chorę i  nędzne ia k \ra to w a ó  m ożna.

K ie d y  się w  ulu siła znayduie  pszczół 
zdech łych , i k iedy  spadną od oka, że ich 

ezie na k u p ie  ku  spodku  dosyć, pokaźnie  
h  nędzę i cho robę . P rze to  na len  czas p o 

daw ać



dawać im miodu z prochem galassowyin u- 
i'mieszawszy. Także wziąć suchą różę, 'byle 
jbyła ' pachniąca, w  miodzie ugotowawszy, 
jpodawać im, a gdy zjedzą, znowu im da
w ać aż do nowego.

Chore w ulu po odmienionym dźw ię
ku poznać można, które często okurzać ka
dzidłem , a po okurzeniu, czyli okadzeniu o- 
jpatrywać, często w ^trzcinach, albo w trza
skach, lub na kromce chleba wydłubaney, 
miodu im dawać z gałką muszkatołową u- 
tłuczoną, można im kawał mięsa pieczone
go włożyć, albo rozenkow, przeinieuiaiąc raz 
iedno, potym co innego.

I te m : U warzyć w  wodzie różę czer
woną, macierzankę i kmin osłodzić, tę w o
lę, z miodem w  ulach stawiać.

Item: Sokiem ziela W łoskow ego ko
pru ule pomazać, nie tylko się tym konser- 

zuie, ale buyny potym sw óy przez to róy 
i znaczny pożytek z pociechą gospodarzowi 
wyda.

(O tytoniu:

Tytoń czyli tabaka, roślina za Ame_
rykańską miana, znana jest równie w A zy  
w Afryce i w  Europie, i stała się w ielk ie
go i bardzo powszechnego użycia. Dawno 
ona była na św iecie znajoma, lecz nie pręd- 

o ludzie do tego rozumu przyszli, aby ją 
do zażywania w  proszku, do ciągnienia dym
nego, do żucia w  liściach, użyli. W  naszych 
o dopiero wiekach len szczególny przy 

smak, takiey w żiętości nabył, że nie małe 
po krajach wydawane są miliony, nie któ
rym państwom nie małe przychody przyno 
:zące , pryw atnych 3o znaczny wydatek  
przywodzące, co czasem i państwo na nie ma
le szkody narażać może, czego przykładem  
jest Dania, w  którey ludności jest 1 2 3 ,ooo, 
a dia opatrzenia jey w  tytoń, prócz tytó- 
iiu krajowego co-rocznie za granicę w y  
chodzi 870,000 złotych.

Tytoń, już z tego, że jest narkotyczną 
rośliną, musi być szkodliwy. A  że ta "rośli
na je$t przytym n iezm iernej ostrości, a za- 
tym bardzo szkodliwy i słusznie liczy  się

do trucizn. G wałtowne iego skutki, gdy 
bywa za lekarstwo użyty, dowodzą, za le
karstwo z tą bywa używany ostrożnością, 2 
jaką inne trucizny do lekarstw brane.

Zapach tytoniowy, (jak to dowodnie 
na osobach do niego nie przyzwyczajonych, 
widać,) sprawia przykre uczucia, odurza, 
niekiedy nawet w znieca nagłe z żołądka 
wyrzuty. Zażywany, jak tabaka, drażniąc 
nerw y nosowe, tępi powonienie i utrzy
muje nos w  stanie chorowitym. Daleko szko
dliwszy jest palony w lulce lub nago ( jak 
sygaro): nie tylko bowiem attakuje głowę, 
ale się przedziera do płuc, ich  irrytacyą i 
korupcyą sprawia. Psuje dygestyą, już to 
tym, że osusza i odeymuje ślinę do tra
wienia potrzebną, już tym, że do samego 
żołądka przenika. ISic przykrzeyszego, jak 
zastarzały dym tytoniow y i sok, suchą de- 
styllacyą przez cybuch przepędzony. Znay 
duie się w  nich olejek i ciału av bardzoj 
prędkie i szkodliwe zepsucie i gwałtownie, 
działającą truciznę przechodzące. A z ląd 
powstająca smrodiiwość, która nayzapamię- 
talszym tytóniarzom nie przyiemną bywa,! 
staje się bardzo szkodliwą, nie tylko przy
w ykłym , wdęcey nie przyzwyczaionym . Po
dobnie szkodliwe jest żucie tytoniu.

Do w ielu  szkodliwych rzeczy przy
zwyczajać się można, do tytoniu tak dale-j 
ce łatwo, że większa część używających go; 
osób, przełamuie z niego wynikaiące złej 
skutki i tak dalece przyWyka; że zdaje być- 
na nie zahartowaną, odrętwiałą i nie czułą.! 
Nic przeto szkodliwym być nie przestał, a 
w iele osób upornych swym nałogom poda
jących się, state się prawdziwą powolnego 
na nich tytoniu działania ofiarą. Dla tego, 
kto w  nim nie zasmakował, niech używa
nia go unika. W szakże kto nabył smrodli
wego nałogu palenia, jeśli życzy sobie po-j 
rzucić lulkę, kalendarz mu radzi porzucić,' 
ale porzucać nie znagła, bo wszelka nagła 
odmiana szkodliwą bywa-

O innych w  użyciu będących szkodli-j 
w ych  w  rzeczach, przyszłym  powiemy ka
lendarzu.



O nawigacji Polskiej i  Kurlandzkiej.
K ró tk o  o tey  rzeczy  pow iem y ,u  k ró - 

ciey o naw igacyi Polskiey, co k o lw iek  p il- 
niey o K urlaudzk iey . Polska do tykała  róż- 
nemi czasy tlw óch m órz: m orza czarnego i 
Bałtyckiego. Chociaż za p ierw szych-Jag iel
lonów z po rtów  K iiij i B iałogrodu, od u j
ścia D unaiu i D niestru  zboże Polskie -cho
dziło do K ró lestw a C ypru  i  do k ra in  G rec
kich, n iem a iednak  śladów aby ztąd na m o
rze czarne Polskie okręty  w y p ły w ały . K ie 
dy T u rc y  za K azim irza Jagiellończyka, te 
porty  zdobyli, w  tra k ta ta c h  z nim i póżniey 
zaw ieranych, zastrzegana by ła  wolność h an 
dlu na m orzu czar nem. Póżniey K ozacy na
padając lądem  i m orzem  na ziemie T u re c 
kie, na sw oich czaykach  po m orzu czarnem 
pływ ali. B y ła to w ięcey w oienna i k o rsa r
ska niż kup iecka m arynarka , k tó ra tra k ta 
tem H adziack im  w  ro k u  i 658 m iała być 
wspólną Polsk i l a t  w y  i K ozaków  m arynar
ką, ale nie zadługo zm ieniło się położenie 
Kozackiego narodu, T ata rzy  co raz  m ocniey 
od m orza odcięli.

Na norzu B altyckiem  w ięcey  p ły w a li 
Polacy jak o tym  m ów i uczony m ecenas 
Sw ięcki w dziele swoim: H is to ry c zn a  w ia 
domość o ziem i P om orskie j, m ieście G dań
sku , o ra z żeg ludze  i  p a n o w a n iu  P o laków  
na m orzu  JJa ltyckiem  p r z e z  Tom asza  
Swięckiego w TYarszaw ie 1811. 8vo.

M ożna tam w idzie i 1'lagę czyli b an 
derę i o różnych  szczegułach dow iedzie się. 
My tu  w spom niem y, że ta  m arynarka i 
handel k tó re  posiadał książę Ś w iętopełk  i 
syn iego M es tw in , że w p ad ły  w  ręce K rz y 
żaków gdy ci za K ró la  Ł ok ietka Gdańsk 
i całe Gdańskie Pom orze opanow ali. Odtąd 
przez czas w  cale d ług i K ra jo w cy  pod p a 
nowaniem zakonu K rzyżackiego  zostaiący, 
p ływ ali razem  z Niem cam i. K azim irz J a 
giellończyk odzyskując G dańsk i Pom orze 
okoliczne P rusam i królew skiem i zw ane , 
stał si,> G dańskiey m ary n ark i w łaścicielem . 
Były zawsze p ro iek ta , ażeby flo ttę  -wojen

ną uform ow ać, w  tey  nadziej miasta H an- 
zeatyckie .spodziewaiąc się od k ró la  P o l
skiego skuteczney na m orzu  B ałtyckim  po
mocy, poddaw ały  się pod Zygm unta A ugu
sta up iekę. D ługo iednak  za Z ygm untów  
zaledw ie frey b ite ry  zbroyną stanow ili siłę. 
Zygm unt I I I .  w  -roku 1628, w yprow  ad z ił 
b y ł na  m orze flottę do 9 okrętów , k tó ra 
miała wrspólnie z A ustry iacką i H iszpańską 
działać. Ale sprzym ierzonych nie doczekaw 
szy -się fło tt, zatopiła eskadrę S zw edzką , 
sama od Duńskiey zniszczoną -została.

P o trzeba żeglugi z pow odu handlu  k tó 
ry  przez Bałtyckiego m orza p o rty  Gdańsk, 
Lipaw ę i Połongę prow adzono, osw aiał n ie 
co PolakÓAY z morzem. Eam ilja z K o lna i 
A rciszew skich znane są -w m arynarce  E u- 
ropeyskiey, -w roku 1476 znayduiący  się w  
służbie K rystiana króla Duńskiego Jan  z 
K olna Polak, o d k ry ł b y ł w  A m eryce pół- 
nocney ciaśninę A nian i ziemię L abrador.
A zatym  J a n  z K olna w yprzedził K rz y 
sztofa Kolomba w  odkryciu  A m eryk i na 
la t szesnaście. ( J a k  o tym  bardzo dobrze 
pisze Je rzy  H o rn  w  swoim dziele TJlissea. 
Ługduni Bat aro rum 1671.') A rciszew scy 'w 
w ieku  X V II . by li w  służbie rzeczy-pospo- 
Utey H ollenderskiey  i zw7ycięzkie rzeczy- 
pospolitey -znaki prow adzili w  Amery ce v. 
B rezylij. Jak  o tym  świadczą, dla n ich  bi 
ty a v  H ollandy i m edal i h isto rya tey rze- 
czy-pospolitey H ollenderskiey. T \ reszcie 
miasto Gdańsk, pomimo podupadaiącego iuż 
od X V I I .  w ieku  i w ciągu X V I I I -  w ie k r  
zbożowego handlu , m arynarkę SAAroię utrzy - 
myAAmło. H andel zbożowy podupadał, po 
nieważ kraje zachodnie polepszaiąc ro ln i
ctw o SAroie, co raz m niey polskiego zboża 
potrzebow ali, a dziś zaledwie go cokoi- 
Aviek potrzebują.

Z daAvnych krajÓAY polskich n ay z n a -1 
mienitszą jest, i słusznie na szczególną z a s łu - |  
guie uwagę m arynarka K urlandzka .  K ra in a J  
ta z pod panOAvania zakonu kawalerÓAY miec |
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j 'czowych w yzw olona  przez  to, ze za Z y g m u n 
ta A ugusta  w  księstwo się zam ieniła , m ia ła  
sw óy w łasn y  p o r t  L ip aw ę . X ią żę ta  K u r la n -  
d y i  K e t t l e r a  po tom kow ie , a m ianow ic ie  J a 
k u b ,  nie mało usiiności do łożyli ,  ażeby  dro-

ij op łyt 
tam  by

gi h an d lo w e  do SAVoiego k ra ju  i p o r tu  na-
sa tysfakcyą, że 

i pom yślności,  a 
on tam  n y ł  je d n y m  z n a y b o g a tsz y c h  w  E u 
ropie  panotv . M ia ł  k ilkadz ies ią t  o k rę tó w  
sw o ich  i  a v  c iąg łym  u t r z y m y w a ł  r u c h u  od 

trzydziestu  do cz te rdz ies tu  okrętOAV, z k tó 
r y c h  p e to A fa  b y ła  l in io w y c h ,  lu b  f r e g a t  
które  m ia ły  na sobie od  t rz y d z ie s tu  do ośin- 
dziesięciu arm at.  B y ło  to Avłaśnie w  te  l a 
ta a v  k tó r y c h  F r a n c y a  za m in is te ry a tu  R y -  
szeliego m ia ła  się za p o te n c y ą  w ca le  p o tę 
żną na  m orzu , pon iew aż  m ając około 60 o- 
k r ą g ły c h  s ta tk ó w  i  o k rę tó w  w  p o r ta c h  sw o
ich , m ogła  z n ic h  połoAArę na  m orze  Avypro- 
Avadzac, a ie d e n  z n ic h  b y ł  AAńelki, ze na 
sobie s iedm dziesią t  dzAvigał arm at.  X ię c iu  
K u r la n d z k ie m u  Ja k ó b o w i,  można b y ło  p o 
do b n ą  u t rz y m y w a ć  m a ry n a rk ę ,  pon iew aż  
zas ila ły  go w  d o b ry m  b y c ie  b ędące  oko
liczne k ra je ,  a on sam b y ł  ekonom iczny  i 
p raco  wityr.

P o trz e b a  b y ło ,  książęciu  okrętÓAv nie 
ty lko  d la  h a n d lu ,  ale i  zb ro y n y c h ,  p o n ie 
waż w  Avieku tam tym , Avypadało zasłaniać 
ku p ieck ie  ppzedsięAArzięcia d o b rą  s trażą i u- 
t rzym ać  pow agę  flag i K u r la n d z k ie y  nie na 
sam ym  B a ł ty c k im  m orzu . Chociaż n ie  jaka 
trudność  b y ła  d la  K u r l a n d z k ic h  okrę tó  w, 
żeby  m o g ły  po in n y c h  m o rzach  p ły w a ć  
gdyż  im trzeba  b y ło  ciasny Z u n d  k o ło D u ń -  
sk ieh  brzegÓAV p rz e b y w a ć ,  jednakże  książę, 
w A f ry c e ,  w G w in e i  na b rz e g a c h  tak  n a 
zw an y ch  B rzeg  ZębÓAv p r z y  uyśc iu  r z e k i  

l a w i ę t e g o  A n d rze ia ,  za łoży ł osadę, i  tAvier- 
dzę pod  nazw isk iem  Św ię tego  A n d rze ia .  
P rzez  to K u r la n d c z y e y  pozyska li  znaczną 
gałęź h a n d lu  n iew o ln ik am i,  m u rzy n am i,  k tó 
ry  tym  k orzys tn ieyszy  m óg ł b y ć ,  że Avła- 
śnie w  tey  oko licy  b rzegu  zębów  kra jo tvcy  
żad n y ch  in n y c h ,  in n y m  E u ro p e y c z y k o m  o- 
sad zak ładać  n ied o zw a la l i .  P rz e z  ten  ro z 

poczęty handel m urzynam i, K urlandzk ie  0- 
k rę ty  zaw ijały  do brzegów  A m eryk i i  p ły 
w ały . pom iędzy Avyspami A ntyllskiem i.

Z c b y  tę  no w ą  żeglugę i h a n d e l  na  w o 
d ach  A n t la n ty c k ic h  ubesp icczyć  i  u ła tw ić ,  
przysz ło  na  m yśl założyć in n ą  na w ysp ie  
jak iey  A n ty l l s k ie y  innego  rodza ju  osadę. 
N a p u s te y  te d y  w y sp ie  Tahago, n ie  daleko 
b rzeg ó w  p ó łn o cn y ch  A m e ry k i  południoAvey 
i ujścia r z e k i  O renoko, a p r z y  T r in id a d  
położoney , r o k u  i 64a K u r la n d c z y e y  zało 
żyli tw ie rd zę  i  osadę J ak o b s tad t .  A  że Avia 
domo b y ło ,  że ta w y sp a  b y ła  aat ro k u  1626 
postrzeżoną i  zaiętą p rzez  AnglikoAV na 
imie k ró la  A ngie lsk iego , a za tym  książę Ja -  
kób  szanuiąc ty tu la rn ą  k ró la  A ngielskiego 
Avłasność, na  założenie  tey  osady pozyska 
pozAvolenie, k tó re  av r o k u  1662 K ro im v e l  
p o tw ie rd z a ł .

Osada ta  na  w y sp ie  Tabargo założona 
i jey  p la n ta c y e ,  w k ró tc e  k w i tn ą ć  poczęły  
i  b a rd zo  p ro sp e ru ią c e m i się p o k r y w a ł y ,  
tak  dalece, że poczę ły  AVZbudzac zazdrość 
H o l l e n d r ó w , k tó ra  w k ró tc e  g w a łtow n ie j  
uczuć  się dała , czemu książę K u r i a u d y i  po 
radz ić  n iem ógł.  W o jn a .  K a ro la  GustaAva 
k ró la  Szw edzk iego , k tó r ą  pod niósł przeciw  
JanoAvi KazimirzoAvi w  Polszczę, s ta ła  się 
c iężk im  d la  K u r l a n d y i  ciosem. Zam ożny  w 
dosta tk i książę J a k ó b ,  b y ł  g w a ł to w n y m  spo
sobem p rz e z  SzwedoAV p o rw a n y ,  i do Sz tok 
ho lm u , jak  w ię z ie ń  zasłany.^ Jego  sk a rb y  
z łnp ione ,  m a ry n a rk a  częściami zupe łn ie  zni- 
szczona, zw iąsk i z ko lon iam i G w in e i  i  l a -  
ioago p rz e rw a n e .  K s iąże  J a k o b  z d łu g ie j  
nieAA'oli sw oiey  p o k o icm  O liw sk im  do kra- 
IjÓAT SAVoich p o w ró c i ł ,  a le  t a k  p rę d k o  na 
inow e f lo t ty  z d o b y ć  się n ie  m ógł. S w oim  si- 
j łom  zostawione osady, Avystawione b y ły  
Ina ło t ro w s tw a  c h c iw y c h  H o l le n d ró w .  Nie 
ty lko  S u r in am  nie  da leko  na s ta ły m  lądzie 
leżąca osada A n g ie lsk a  b y ła  celem  napaści; 
ł lo i lo n d e rsk ie h  w  czasie ic h  p o A v t o r n e y  z 
A n g l ją  w o y n y ,  ale  i  w y sp a  l a b a g o  która  
zd aw ała  się b y ć  k ró la  A ngie lsk iego  w ła 
snością.

O a v o z  b ra c ia  L a m b sd e n  u ro d zen i  a

p r o -



Sr
* prow incyi H ollenderskiey Zeelandyi, ofia

rowali się Ludw ikow i X IV , który właśnie 
czynił starania zaproAvadzenia francuskiej- 
osady K ayenny nie daleko Surynamu poło- 
żoney ofiarowali się opanować Wyspę Ta 
nago na rzecz, króla francuskiego, jako len- 
ność F ran cji. L udw ik X IV . przyzwalaiąc 
na to jednego z braci Larpbsden kreow ał 
baronem Tabago, bracia Lambsden zamiaru 
swego dopełńiaiąc, zdradą i mocą wpadli 
do tAvierdzy Jakohstadt, zdobyli ją z nia i 
całą osadę i w yspę Tabago opanoAvali. j'a- 
kób książę K urlandyi nadaremnie się upo
minał o zwrót straty, próżno i dwór A n 
gielski nalegał, ażeby H ollendrzy grabież 
zAvrocili. Pokóy Breda w  16G7 zostaAAuiąc; 
stronom Anglij i Ilollandyi AA-zajemne zdo
byczy, zostawił Surynam i w yspę Tabago 
a v  ręku H ollendrów . AproAvadzic z  Ilollan- 
dyą podupadłemu książęciu Kuriandij Avoy- 
nę było nie podobna.

Od powTÓtu SAArego z nieAroli SzAAredz- 
kiey nie m ó g ł się książę K u rla n d y i podzivi- 
gffifć do tego  stopnia, jak b y ło  przed Avoy-
. - . n  ' O b J - o  r - 1 ___________ • _
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ną. Oała Li t AA a i Polska b y ły  okropnie zni
szczone, i bandel K urlandzki stracił Aniel
ką ilość z tycu  przedm iotów, które nie 
gdyś z wyniszczonych k ra jÓ A A - pozyskiwał. 
K sięciu K urlandyi nie podobna było kolo- 
nje utrzymać, dla tego w  roku i664 tAvier- 
dzę Świętego Andrzeia na brzegach G wi
nei położoną, odstąpił Anglij, a to w  na
dziei, że za iey  posrzednictAvem wyspę Ta
bago odzyszeze. Co nie tylko, że mieysca 
nie m iało , owszem wkrótce w  woynie 
Ludwika A IV . z Hollandyą Francuzi aa 
roku 1678, że szczętem osadę na w yspie Ta
bago, jako własność Boilenderskę zniszczy- 
!i, wyspa Tabago znoAvu pusta została.

Tym Ariększe zdaw ało się książę K ur- 
jandyi mógł mieć nadzieie do odzyskania 
bez ludney ziem i. Pioku 1680 król A ngiel

ski w y d a ł rozkaz gubernatorow i BarbadA
d!-ł y ^ Url? dcZytÓW na T a ta S? w prow adził Niezwłocznie cokohviek Niemców i
Kurlandczykow znowu osiadło. Książe za
warł z Anglikiem John Poyntz urnowe, a- 
by mu sprowadził 1,200 osadników. Lecz 
rząd Angielski począł się lę k a ć  ażeby Ta- 
tiago me czyniła plantacyom cukru wyspy 

. ' .'ady, jakoAvey uymy niedopuścił dopeł- 
™“ la te7 u“ ów y,tak, że K urlandezycy aa 
i683 opusem wyspę Tabago, która znowu 
pustą została.

Za panoAAania F rederyka K azim irza  
syna Jakoba, Avyslany do L ondynu baron  
Blom berg znoAvu się uk ładał z P oyntzen  
który roku i 6g5 b y ł mianoAvany guberna
torem la b ag i. Znalazły się przeszkody, a 
mocarstwa układaiące się w  B yszw ik , m ia
ły  sobie. zaręczyć, że 1  abago pozostanie nie 
zaludnioną av roku 1698 noAA-e jeszcze za
w ierano kontrakty, gdy umarł F ryd eryk  
K azim irza, m ałolelność F ryderyka W i l 
helm a po nim następuiącego stała się noAva 
przeszkodą. Opiekuni m ałoletniego n iech cie-  
li  jednak zaniedhyAvac u k ła d ó w } a n ie- 
ŚAAdadomi rzeczy handloAA-ych i m ieysca, tw o
rzy li proiekta nie do yyyexekAArowania i tym  
końcem  ATysłali do Londynu Fretoriusza. Pre- 
toryusz zaw arł 1699 października z iednym  
tow arzystw em , umowę, na wykarczoAAranie 
5o,ooo morgÓAA- ziemi. Co zaledw ie się sta
ło , król A ngielsk i W ilh e lm  IJI. odrzucił i 
uznał, że przyrzeczenia K sięciu  K urlandyi 
roku i 664 uczynione są nieAvazne, ponie
waż przeciAAne interesow i w ielk iejB ritan ij 

_ N ie tedy Preloryusz nie zrobityszy 0- 
g ło s ił dzieło całą rzecz o osiadaniu łvur- 
landczyków  na w yspie Tabago opisujące, 
pod tytułem: Tabago insulae carciibicae in 
A m erica  s ita e fa tu m  drukoAA-ane aa Gronin- 
dze 1727, z ktorego wiadom e są, te dopiero  
wspom nione zdarzenia.



Q) bieleniu ,  lnu. i. Konopi..

Ile.' sztuka bielenia, zw łaszcza lnu i  ko
nopi, w  nasZem, gospodarstwie, iest. rzeczą  
ważną, każdem u to, dobrze wiadomoi Przez  
nię a lbow iem  włókna: pozbyw aią  się w ła -  
śc iw e y  sobie szorstkości, staią się n ieró 
wnie d e l ik a tn ie y sz a , przyym uią  należyty  
stopień białości,  a następnie- wyższego* na- 
by waią szacunku..Cała-zaś rzecz zasadza się na 
odłączeniu, szczególnego gatunku- naturalne
go lakieru, który, pow łócząc  w łókna  lniane  
i konopne, nadaie im  w eyrzenie  żółtego,lub  
szarego koloru, a tem. samem, w ła śc iw ą  ich  
białość kazi.

Z w y cza y n y  atoli; sposób bielenia,, u- nas 
po- wsiacli- używ any, celowi' swemu w cale  
nie odpowiada,, bo i nazbyt długi Ł podle  
g ły  toy nade wszystko, nleprzyzwoitości,  
że nici lub- płótna* długo- na działanie- w i l 
goci i ciepła, wystawione* znacznie na mocy  
tracą.. K-or/.ystniey by łoby  zatem używać któ
regokolwiek, z-, d w ó ch  następuiących,. dale
ko krótszych sposobów..

P i e r w  szj- sposób.. N ic i albo płótna do w y 
bielenia. przeznaczone*, nurzaią się- naprzód 
w kadzi wypełnioney, czystą, w odą, i w  niey 
przez dwa lub trzy diii; zoslawuią;-. w edług  
tego* iak pow ietrze zewnętrzne w ię c e y  lub  
mniey ogrzane;. Tym- sposobem; cz ę śc i  mą- 
czne i, kleiowale, odmiękczaią się ,.poczyna
ła, się rozrabiać i  rozpuszczaią, w, wodzie.  
Po upły.nieniu; wspomnionego czasu,, dobrze  
iuż. wymoczone- nici: l i ibm aterye- tkane* od-  
żymaią się- na: rzece-, wybiiaią; należycie  
pralńikiem i, A*/prowadzaią- do, kąpieli, kw a-  
śney. K ąp ie l  zaś tę stanowić może albo ser
watka* na któi-ey av gospodarstwie nie- z b y 
wa,, albo ocet p iw n y  rozlany równą, sobie 
massą wody.. Nay tańszy, ocet celowi, temu  
wybornie odpowiadaiący, można sobie w ka- 
żdcy potrzebie zrobić, nalewaiąc cztery fun
ty słodu, lęczmiennego- poszrotow anego , 
dwudziesta, kwartami wody,, tyle ogrzaney, 
żeby w  niey z a ledwo, rękę utrzymać mo
n a  było. Po ozem do mieszaniny, tey, dó- 
aie się ieden. funt ukiszonego ciasta, i wszy

stko to razem w  drewnianey fasce, przez 6 
lub. 8 dni, zostawia się w  spokoyności. Tym  
sposobem cały p łyn  przeistacza się w  sła
b y  o c e t .—  Ale- niemniey tani sposób otrzy
mywania. kąpieli kwaśney, zasadza się na 
tern, ażeby ieden funt tak nazwanego oleum  
v itr io /i ,  rozlać 8ocin funtami wody. —  W r e 
szcie obojętną iest rzeczą któregokolwiek  
z. tych k w asów  użyć.

K ąpiel zaś takowa, ten cel ma nade w szy
stko, ażeby po w ym oczeniu  w  niey n ir i  al
bo- m aleryy, brudzący ie lakier usposobić 
do, rozpuszczenia- się w  ługu alkalicznym. 
;W  tym. celu. ług robi się albo z czyslegc 
potażu, albo z popiołu . P ierw szy , daleko 
czystszy i skutecznieyszy; — a że potaż nie 
iest ob jek tem  zbyt kosztownym, przeto z po
żytkiem w  ley  mierze użyty  liydź może. 
Jeden iunt potażu, ten sam skutek sprawn
ie, co io  funtów popiołu. W  niedostatku 
ato li  poLażu, można, używ ać popiołu drze
wnego..
, W p row adzaią  się- AA-ięc n ic i  lub utkane 
materye do drewnianey kadzi, a potćm le 
ie się na w ie rzch  którykolw iek  z w ym ie
nionych. w y żey  p łynów  kw aśnych  dotąd, 
dopóki; cała- pow ierzchnia  na. cal się przy- 
naymniey, nią nie pokryie. Z eby zaś oprócz 
tego,, p łyn  we* w szystk ich  ie częściach na
leżycie- przeciął, należy ie  odżymać i prze
wracać,. Nakoniec cała kąpiel: przykrywa  
się  z w ierzch u  1 przez. 48 godzin, zostawia 
w spokoyności-..

Po upłynieniu tego czasu* nici- lub mate- 
rye- dobrze w ykręcone  i w ym oczone w  czy- 
stey- wodzie,, przenoszą, się- do, cebra opa
trzonego) u dołu- otworem* zamykaiącym się 
zapomocą czopa.. Na powierzchni, ich  roz
pościera, s ię-grube-p łótno  w e dw oić złożo
n e , na> które> sypie; się popiół! albo potaż , 
biorąc na- 100. funtów n ic i  albo materyy ,20 
funtOAv. popiołu, drzewnego albo 2 funty 
dobrego-potażu;. To zrobiw-szy* a v  miedzia
nym kotle zagrzewm się do zagotowania przy
zwoita massa, w ody, i dotąd się na powierz
chnią alkali le ie , dopóki ta całkoAvicie nią 
nie* pokryie. P o  czem zdeymuie się przy’

II

m i



mocą mydła.. l y n r  sposobem postępuiąc, 
.włókna Bynaymniey na mocy nie tracą.

D r u g i sposób. Afoli w  sposobie tylkcci 
opisanym, iaklo każdy łatw o postrzega, cał
kowita* robota około trzecb  tygodni trwać 
musi.- Co pochodzi oćf wystawiania nici lub 
m ateryy przez znaczny przeciąg czasu na 
blech. Zeby w ięc  uniknąć tego,- a co w ię 
ksza, żeby sposob bielenia uczynić niezawi
słym od stanu powietrza, należy blech  za
stąpić tak nazwaną cd Chemików sch/cya  
ch loryny .-  Dla otrzym ania zaś iey, potrze
ba się opatrzyć w  niektóre naczynia. A 
naprzód, p i e c  p ro s ty  u4v złożony z popiel
nika i ogniska, z dołu otw ar ty ,  w  górze zaś 
rnaiący osadzoną donicę żelazną D , którą 
•w potrzebie napełnić można piaskiem, iest 
rzeczą na jis to tn ie jszą ..  P iec  ten może bydź

w ystaw iony  z cegieł, by leby  wr n ich  tylko 
znaj dow ały  się o twory, służące zamiast ko
minów dla u trzym an ia  ciągu powietrza. IN; 
piecu tym we wspomniońey donicy, umie
szcza się bania szklanna C, przyżw oitey  w ie l
kości, k tó rey  ściany do bokow donicy, do
tykać nie pow'inny. W  stosunku wielkości 
bani, wprow adza się do niey odpowiednia 
ilość mieszaniny dwóch części soli kuchen
nej'’, iedney braunszteynu i półtorc-y olei v i
tr io l i. k tó ry  się półtorey  także częściami 
w ody rozlew a. Sól kuchenna i braunszflfed 
powinny bydź na miałki proszek u j fH  
po w prow adzeniu do bani, umieszj^H 
leiem kopci w asow j in. Po czćm £



liiec szyi a , przeproAvadza się rurka szklan- 
na zakrzywiona a b , k tórey  koniec  w p u 
szcza się do flaszki D ,  z trzema otw oram i,  
inaiącey w  sobie cokolw iek  wody. Do dru
giego otworu czy l i  szyydei e, wprowadza się 
'rurka prosta f g ,  z obu stron otwarta, któ- 
:rey koniec niższy zanurzony b ydź  powinien  
jw wodzie, ^ le s t to  tak nazwana r u r k a  bez
p ie c z e ń s tw a . Nakoniec do trzeciey szyy- 
ki d, stosuie się rurka zakrzywiona d  k, dru
gim kdńcem wpuszczona do cebra w y p e ł 
nionego czystą wodą. W szy stk ie  te rurki, 
pow inny bydź szklanne; pow inny przecho
dzić przez szyyki zatknięte korkami; aże
by zaś tem szczolniey przystaw ały , należy 
ie oblepić kitem, uformowanym przez sto
pienie i  części potłuczoney miałko cegły ,  
z o1®11 ż y w ic y  i mą wosku.

Skład atoli cebra W ,  w  którym  woda  
ma się napawać chloryną, taki bydź p ow i
nien, ażeby strata była iak nayinnieysza, a 
tem samem, ażeby iak n a yw ięcey  chlory-  
ny w ię z ło  w  wodzie. N ależy  w ięc  w  ce 
brze zwyczaynywv dadź wewnątrz trzy prze
działy drewniane p q ,  rs, t x ,  równoległe  
do podstawy, które szczelnie osadzone, ze 
stron tylko sobie przec iw nych  wązkie szpa
ry zostawiać powinny, tak dalece, iż p ier
wsza deska p q , szczelnie w e  wszystkich  
innych punktach osadzona, ma szparę w  stro
nie q, od pieca oddalotaey; deska pośrednia 
rs,  ma podobny otwor w  stronie bliższey  
pieca r ;  nakoniec trzecia w ierzchnia , ma 
równie iak spodnia szczelinę w  stronie od 
pieca naybardziey oddaloney. Oprócz tego 

Icały ceber p rzyk ryty  z w ierzchu szczelnie  
deską T T ,  ma tylko szczupły otwor, w  k tó
rym osadzona rurka j z ,  drugim końcem  
wpuszcza się do łumi alkalicznego albo do 
mleka wapiennego, lub w ypro  wadza się ze 
wnątrz domu, ażeby tym sposobem uniknąć 
niebezpieczeństwa, gdyby  się zbytek ch lo 
ryny po izbie rozlewał. Nakoniec rurka  

przechodząca przez deski p q  i t x , 
szczelnie do n ich  przystaw ać pow inna’ 

pomiędzy ścianami iey  a deską, szpa- 
pozostawały.
aiąc roznieca się w  piecu  ogień, chlo-

•yna z bani wypędza  się naprzód do f laszk i  
a następnie do cebra, w  którym przecho
dząc rozmaite w arsty  w od y , napawa ią i 
stanowi tę właśnie solucyą, iaka się do b ie 
lenia używa. Chcąc i e y  zatem użyć, należy 
tylko z cebra do innego naczynia umyślnie  
ku temu ce lo w i przeznaczonego przelać, za 
pomocą rurki zakrzyw ioney  nm; która o- 
sadzona bydź pow inna w  di ngiey obszer- 
nieyszey tak a v  cebrze um ieszczoney , iż
by chloryną przez n ię  w ym yk ać  się nie mo
gła { p a t r z  n a  f i g : ) .  A  ponieważ spodnia 
część cebra ząięta ies l  pospolicie solucyą 
nierównie mocnieyszą; przeto z tamtąd na
przód się odbiera; a w  tym stosunku, w  ia- 
fcim płynu ubyw*a, świeża się w oda dole
wa. Cliloryna zaś dotąd się pędzi, dopóki iey 
cośkolw iek  przechodzi. Dbświadczenie li
czy, że tym sposobem postępując, ze dwóch  
funtów*soli kuchenney, iednego funta braun- 
szteynu i i ł  funtów olei v i tr io l i , można o- 
trzymać tyle chloryny, ile iey  potrzeba do 
nasycenia od 5 —  4 garncy  lit: w ody.

Tak przygotowana solucyą chloryny, na- 
stępnie używ a się do bielenia. Cała zaś ro
bota w  tym  sposobie, odbyw a się zupełnie  
lak, iak w  sposobie poprzedzaiącym, z ta 
tylko różnicą, iż zamiast ■wynoszenia na 
blech nici albo tkanych m ateryy lnianych  
lub konopnych, należy ie w ie lokrotn ie  nu
rzać w*e Avspomnioney kąpieli z solucyi 
ch loryny  złożoney. A  zatem m ocząc ie ko- 
leyno a v  kąpieli kwaśney, w  ługu alkalicz
nym i  a v  kąpieli  chloryny, płócząc za ka
żdym razem w  czystey Avodzie, można ie 
w  daleko krótszym czasie doskonale w y 
bielić, a włókna bynaym niey a y  tym razie 
na m ocy nie tracą, ieżeli tylko aa* wyko
naniu całego działania ze wszelką poslępu-  
iem y bacznością. Po ukończeniu'’zaś robo
ty, należy nici lub materye ieszcze raz w  sła- 
bey kąpieli kAvaśney w ym oczyć , a potem 
za pomocą m ydła dobrze Avyodżymać.

Zamiast napaAvania w od y  chloryną, uży
wa się n iekiedy słaby ług  albo mleko A va- 
pienne nią nasycone; wszakże działanie so- 
k cy i ch loryny  daleko czynnieysze.



Wiadomość ogólna dla wszystkich gospodarzy potrze
bną o Torfie , czyli z iem i, która do opału, służy za

miast drzewa.
T a k  się poznaje T o r f  czyli ziemia,!sposobić się będzie do kopania T orfu  i

która jest dobra  i zdatna  do użycia za
miast d rw a  do opału. T o r f  czyli ziemia, 
która jest zda tna  do palenia w  użyciu

tak daley w  potrzebie  się osusza, a po 
w ybran iu  T o r iu ,  znowo się tamuje. C -  
strzega się: aby tego bagna mie osuszyć,

zamiast d rzew a  opałowego poznać mo- bo przez to  w T o r iin ie  psuie się T o ri
żna 1 mo; s pozoru takiego; gdzie się znay- 
dują bagniste  mieysce, brzegi zewsząd 
oblane, a  srzodek wy puchły, na k tó ry  cli 
ośnie mech, bahuu, pijauica, puch biały 

i wyksa tróyką tna ,  Lam pewno jest Torf. 
2do: Poznaje się z p róby  takiey; gdzie są 
bagniste mieysca i w spom nione rośliny, 
:hoć nie wszystkie, ale którakolwiek z nich 
rośnie, trzeba  wziąć gładką pałkę i wsa
dzać oną w  tein bagnie póćy, aż póki 
w głąb polezie, gdy się już zatrzyma, 
wydobyć oną i między dwóm a palcami 
ścisnąwszy przeciągnąć; jeżeli na palcach 
przylgle b łoto  jest kleykie i sliskie, to 
znakiem, źe jest T o rf ,  i  tak  głęboko bę
dzie się kopał, jak długa pałka w  głąb 
wsadzona była.

Czas i po ra  k iedy  się T o r f  kopie.
Do kopania  T o rfu ,  pora  nayzręczniey- 

sza na wiosnę i) w  ten  czas, kiedy w oda 
oschnie i pogodne ciepło nastąpi. A je
żeli jest taka  T orfina ,  że nie ma woda 
spadu, to  po trzeba  osuszać, dając rów  
tak głęboki, aby sucho wodę wypuścić, 
który po w ybran iu  potrzebney  illości T o r 
fu zalamowmć znow u potrzeba, i t rzy -

Jakim sposobem T o r f  się kopie.
Do T o rfu  kopania t rzeb a  mieć imo: 

Rydle  kopackie ostre i mocne, któreini 
darna  z w ierzchu  się zdeymuje. 2) sdo; 
Łopaty  żelazne, k tórem i po zdjęcia w ierz  
chney darny, trzeba brac T o r t  zarzyna- 
iąc łopatą  nakształt cegły nie płaskie, a- 
le kw adratow e, takow e bry łk i  nie w ię 
ksze się wyim ują i zarzynają  w czw oro
kątach, jako szerokość łopaiy  wynosi, d łu
gość zaś onych może być od łokcia, trzech  
.ćwierci, puł łokcia i jak możno m iarko- 
!wać z uwagi aby się nie kruszyły. Za
rzynać  możno uwojako, raz  prosto w  giąb 
jziemi, drugi raz  poziomo. P ros to  w  głąb' 
ziemi taki T o r f  zarzyna się, k tó ry  jest 
tw ardy  i nie kruszy się, a poziomo, k tó
ry  jest wodnisty, mięki, takow y biorąc 
trzeba  podłożyć w  jamie deski, aby ro 
biący niegrząsnął. T o r f  r.iekruszący się 
tw ardy, jeden kroj robotnik , a d rug i w y
rzuca z jamy na brzeg, takowm wyrzuco
ne bryłki, t rzeba  robotnikom  dalszym ro 
znosić i rozkładać pojedenczo, aby sechły 
T o t f  miękki w odnis ty  ten sam robotni!- 
kroj i łopatą  w'yrzuca na brzeg jamy, a

mać do te y  pory , m m  w  drugim  roku .z  brzegu, ioże trzeba roznosić, 1 te brył-

1) Po pól la ta  kopany T o rf  nie w ysycha. 2) Darna te  w ysuszone toż służą do opalu.



ki pojedenczo .rozłożyć dla suszenia; kie 
dy już stwardnieją i wyschną, trzeba po
składać w  Etoszki; po wysuszeniu doslco-

i nale zwozić a składać w  pow ietkach w  o- 
i drynach i gdziekolw iek w  podusie, aby  
; w jesieni dźdźy, w  zimie śnieg, niezapa- 

dał. Tym  sposobem upraw ione będą do 
, opalania służyć.

Jak się 'Torf rozpala.
Gdy w  kuchni lub w  piecu potrze-  

; ba będzie zapalić, naypierw trzeba su
chego drzewa lub chrustu  związać sno- 

■ pek od przygarści grubiny. albo nareszcie 
w  niebytności drzewa choć słom y skrę-, 
cone na spodzie zapalane położyć, to ob- 

. łożyć suchemi cegłam i Torfu, z ią o s t r ó -  
źnością, aby w iele  nadto nie przełożyć;'bo  

; jak się rozpalą, trudno jest zgasić, nadto 
przełożywszy, zbyteczne .gorąco grozi n ie- 
bezpieczeństwem.
Sposob gaszenia Torfowych węgli do roz

palenia w kuźni żelaza.
Gdy przestaną z płom ieniem  się pa

lić bryłki T orfow e i zu p ełn ie  w  rozpa
lony żar s ię  owrócą. Na ten czas gasi się 
tym samym sposobem; jak i  drewniane 
węgli. D o których część trzecia domiesza
nych w ęg li drewnianych, bardzo sporne 

! i dobre są dla rozpalenia żelaza do kucia,

■Sposob młócenia żyta i zboża za pomo
cą Machiny czyli kłody; który wyna- 

|  lązek do młodźby nie potrzebuje ro- 
' h botnikóus więcey nad dwóch.

Przestroga: Jeżeli kto chce działać 
młodźbę za pomocą M achiny, trzeba mieć 
;ok gładki,' szeroki i  długi naym niey na

WM —   ....   »■!

sążni cztery; a im w iększy tok, tym  w y-  
godniey robić.

nformacya do zrobienia M achiny z kłody.

Trzeba się starać kłody grubiny jak może być 
naywiększey z komla samego, i drzewo waszkie, wy- I 
bierać jakie jest: dąb, grabina, jasion, brzoza, sosna, 
osina, etc. Długość kłody ma być od arszyna, a nay- 
dłuższa od półtora łokcia litewskiego. Oprawić ouą po 
wysuszeniu okrągło pod cyrklem i wzdłuż wykarbo- 
wać, zachowując miarę szerzyzny i głębiny karbów na V 
trzecią część łokcia litewskiego, karby w  głąb kłody i 
wyrąbać naksztalt klinu ostrokolca, krawędziów gru- 1 
bość, powinna być na półtora cala, te krawędzi wzdłuż l 
trzeba okuć żelazem, z końców daje się po jednćy o 
tosie źelazney, których końce jedne szworniami żela- r 
zne-mi do centrum kłady czyli machiny przypinają się, 
a w  drugie końce otosów, wkłada się poprzecznik dre
wniany, na którym są dwa żelazne kruki, do ty ch kru
ków uprzęga się para koni, które na zasianym toku sno
pami żyta lub jarzyny pędzane, ciągną kłodę, ta  się 
kręcąc ściera i bije kłosy. Jeżeli mloci się żyto, chcąc 
słomę w ybierać w kule, to bardzo krótko młócić aby ’ 

słomę nie starło.
Do przebierania słomy kulowey, robi się dru- V 

ga kłoda na czterech nogach od sążnia długa w pól- | 
tora łokcia wysoka, do którey  się wsadzają długie 
zęby nakształt jak do grabla, tylko dłuższe i grubsze 
prosto w górę ostre, gdy już potrzeba przebierać sło
mę kulową, kładę tą  po srzodku toka postawić, brze- ,• 
mie snopem objowszy, trzeba kłosy wyczesać, a potem 
za wyczesane kłosy wziąć i ścisnąć oburącz i ocze- ś 
sać komla, tym sposobem przebierana słoma kulowa, 
nayczystsza się ostaje bez żadnćy pótruchy; po zwią
zaniu kulów, jeżeli się naydują ziarna w kłosach ce
pem okłócić; zaś słomę ta r tą , lub jeśli się młóci ja
rzyną, rozesłać równo na toku i działa się machiną . 
kierując jeden robotnik na około końmi, a drugi sło-i ; 
mę narzuca z brzegów toku, przymiata i owraca, gdy 
się z kłosów ziarna w ytrzą. Słoma się odbiera z tokum 
zwyczaynym sposobem. Takim wy nalazkiem małą li-,J 
czbą robotników , prędzey robota zbywa się, i słoma,| 
drobniey się ściera, która użytecznićysza bywa dla 
pokarmu bydła.

Takowe opisanie z wynalazku i doświad
czenia własnego opisawszy podpisuję

Ludw ik  z W am buta  W ic ^ w sk i.

Kasaasa SH



Zaćmienia jakie w roku 1 8 2  5 widziane będą.
Z pomiędzy dwóch, zaćmień słońca i 

wóch zaćmień księżyca, jakie dla mieszkań- 
'w  ziemi w  roku 1820 przypadną; same 
lko zaćmienia księżyca w  Europie widzia- 
k ^ ą . •

Zaćmienie pierwsze księżyca przypad- 
dnia 20 maja z rana, początek zaćmie

nia w W iln ie  iest o pół do drugiey, ko
niec o drugiey. Zaćmienie to będzie czą

stkowe

stkowe i bardzo małe, tak, iego niełatwo bez 
pomocy telskopu widzieć można będzie.

Drugie zaćmienie księżyca, przypa
dnie dnia i 3 listopada wieczorem; zaćni się 
o godzinie 4tey minucie 55tey, skończy się 
o godzinie 6 Ley, minucie 48mey. Zaćm ie-1 
nie ta będzie cząstkowe i blisko iedna czwar-; 
La część tarczy księżyca przez cień ziemski 
zakrytą będzie.

Jarm arki pryncypalnieysze Krajowe i Zagraniczne.
w: iszy i 3 Stycznia. 2, w  N. Białą. 

3, 12 Junij. 4 , i 5 Augusta. 5, 1 Listopada 
B i e s z e n k o w i c z e : W" dzień SS. Piotra i Pawła, 

w i c z e : 24 Lipca.
D o ł k i s ó w :  Na wniebowstąpienie Pańskie, 
i.)r u j a : Na 3 Króle.
I o m l a : Na N ow y Rok.

I a n i s z k i :  i,N a  N. Gromniczne. 2, Na Srzodo- 
post. 3, Na Boże Ciało. 

e z i o r o s y : iszy  dnia i 5 Augusta według no- 
■wego Kalendarza. 2gi, w  Niedzielę 
Avsza po Jarmarku W idzkiin  3 

J ł u k s z t a : iszy Na 3, Król. 2, 11a Grom. P. M. 
K r a s ł a a t  nowe założone: iszy  od 22 Julij 

do 1 Augusta. 2, Od N. mięsapustney, do 
AAńelkiege postu.

a y ą r y a :  w  Niedz. po Nawiedzenia P. 
K r ó l . e w i e c :  2 ±  Junij w edłag  nowego Kalend. 
utN K Ó A W  a v  Niedzielę po Szkapi. P. Maryi. 
Luba wicze: 1, a v  Dzień SS. Piotra i Pawła. 2, 

Na 3 K róle.
trsic: 1, AAr Dzień S. M ichała Archan. 2, Na 
Nowy Rok 3, 2 4 A.pryla w edług nów. Kai.

w  Gnber: W  itebskiey: 1, Na Bory so w 
av dzień 2 Maja. 2 ,  av Ostatni Piątek przed 
Świętym  Piotrem.

w n o : Na wniebowzięcie P. Maryi. 
mi ag tani-: 1, w  Poniedziałek zapustny, o. 
Na naród. S. Jana. 

o s w o l : Także \Ar t y m  dniu.

] R adoszkieaviczf.: w Dzień SS. Tróycy.
Ro&ów: w Niedzielę po W niebo wzięć. P. M.j
R o g o e o : iszy  na S. Michała. 2, Na wniebo

wstąpienie Pań. 3 , Na Boże Ciało.
S a ł a n t y  na Zmuydzi: 1, Na 3 Króle. 2gi, Na 

S, Maryą Mag dął e n ę v3c i, Na Sty Roch. 4 ty 
Na A niołów  SlróżóiY.

S m o r g o n i e : Na Srzodopoście.
S w i s ł o c z : Po Zelwiańskitn poczyna sic.
S z k ł o  w: 1, a v  N. WsLępną. 2, Na Boże Ciało
S z c z u c z y n :  1, na Maryą Magdalenę. 2, a a  Dz. 

Symona Judy A v e d t u g  nowego Kalendarza.
S z a t y : w  Dzień Sw ięley Tróycy.
S z y d ł ó w : Na narodzenie Panny Maryi.
S z y a i b ó r g : AArNiedzielę po W niebowz. P .M .
U c i a n a  AAr  Pcie W iłkom ierskim : 1, Na a a  nie- 

bowstąpienie 'Pańskie. 2, Na Boże Ciało. 3 
Na A niołów  Strozoiv i 4 , na Gromnice, 111; 
tygodniowe Jarmarki.

W a r s z a w a :  1. w  3 . Poniedziałek po A v szy st-  
kich  SS., trwa 3 tygod. 2gi, av 3 Poniedz 
po S. Jakubie, A Y e d ł u g  u o a v .  Kalendarza.

W i d z ę :  1, a v  Niedzielę po 5 Królach. 2; Na 
Srzodopoście. 3 ,  na N. P. Maryą Szkapler.

W ee ko  m i e r z : w  Dzień S3. Piotra i Pawła.
W o r n o : w  Niedzielę po SS. Piętrzę i Pawle.
W y s o k i e : w  Dzień S. Jakóba Apostoła we-i 

(JJiig n o A v eg o  Kalendarza.
.• a v  Dzień Swięley Anny A v e d l u g  Ka- 

za Ruskiego.
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